
Syryjski minister
na Kremlu
MOSKWA (PAP). Pierw­

szy wicepremier ZSRR, Ki- 
riłł Mazurów, przyjął we 
czwartek na Kremlu mini­
stra obrony Arabskiej Re­
publiki Syryjskiej, gen. 
Hafeza el-Asada.

Podczas rozmowy, która prze 
biegała w serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze, poruszo­
no zagadnienia, stanowiące 
przedmiot wzajemnego zainte­
resowania. W rozmowie uczest 
niczyi minister obrony ZSRR, 
marszałek Andriej Greczko.

Prezydent Naser 
powitał na lotnisku 
Józefa Broz-Tito 

przybyłego z' . ‘' . wizytą do ZRA

Rady Związkowej E. Kar- 
delja i V. Popovicia, wi­
ceprzewodniczącego Związko 
wej Rady Wykonawczej K. 
Gligorova oraz zastępcy se­
kretarza stanu do spraw za­
granicznych Pavicevicia.

Na lotnisku gości powitał 
«/-wrvr . prezydent Naser w otoczeniu

(PAP). . Kanclerz członków rządu i innych oso- 
zachodnioniemieckl Kurt bistości oficjalnych oraz tłum 
Georg Kiesinger udaje się mieszkańców stolicy zra. 
w najbliższą niedzielę Z Wprost z lotniska prezydent 
Wizytą do USA, I Tito udał się wraz z prezyden-

W nfedziegę 13 bm

Kanclerz Kiesinger
udaje się do USA

KAIR (PAP). 10 bm, po
południu prezydent Jugosła­
wii marszałek Josef Broz- 
Tito przybył z trzydniową 
wizytą oficjalną do Kairu 
w towarzystwie

tern Naserem do pałacu Kub- 
beh w Kairze, który będzie re­
zydencją gościa jugosłowiań­
skiego w czasie jego pobytu w 
ZRA.

Kairski korespondent a- 
członków1 gencji Tanjug podaje, że roz 

mowy polityczne między pre 
zydentem Tito i Naserem 
rozpocząć się mają w piątek 
rano w pałacu.

Admirał Sharp zabiega
o rozszerzenie bombardowań
na wsie i miasta DRW
WASZYNGTON (PAP). —[mirał Sharp. Oczekuje się, 

W senackiej podkomisji go- że przesłuchiwani będą rów 
towości bojowej rozpoczęło j nież inni czołowi wojskowi.

Jak wynika z prasy, ame­
rykańska soldateska będzie 
się starała przekonać człon­
ków Kongresu o koniecznoś 
ci rozszerzania barbarzyń­
skich nalotów na wsie i 
miasta DRW. Sądząc po wy­
powiedziach senatorów, zło­
żonych po pierwszym po­
siedzeniu podkomisji admi­
rałowi Sharpowi udało się 
to.

Dziennik
się przy drzwiach zamknię 
tych składanie zeznań na 
temat wojny powietrznej 
przeciwko północnemu Wiet 
namówi.

Pierwszy przemawiał na 
posiedzeniu podkomisji do­
wódca sił zbrojnych USA 
na Oceanie Spokojnym ad-

Coraz większy obłęd
OSLO (PAP). Liberal- dowań, zwiększenie po-

» na „Dagbladet” zamieś.

Straszliwy ins 
ucMźców arabskich
LONDYN (PAP). „Daily 

Telegraph” zamieścił rela­
cje swego korespondenta z 
Jordanii. Opisuje on okrop­
ne warunki bytu setek u- 
chodźców arabskich, któ­
rzy zmuszeni zostali przez 
Izraelczyków do opuszcze­
nia swych domostw.

Autor korespondencji 
stwierdza, że co najmniej 
2/3 ogółu uchodźców to ko­
biety, dzieci i starcy, przy 
czym żołnierze izraelscy u~ 
niemożliwiają jakiekolwiek 
kontakty między rozbitymi 
rodzinami oraz poszukiwa­
nie członków rodzin.

Mimo międzynarodowej akcji 
niesienia pomocy tym nie­
szczęśnikom, którzy zmuszeni 
zostali do opuszczenia swych 
domostw, żyją oni w straszli­
wych warunkach, w wielu o- 
bozach brakuje żywności j -wo­
dy, a fatalne warunki sanitar­
ne grożą w każdej chwili wy­
buchem epidemii. Jednakże na­
wet takich obozów brak w Jor­
danii, wobec czego prawie IGO

26 bm w Chartumie 
ponowne spotkanie
KAIR (PAP). Dziennik kair­

ski „Al-Gumhurija” informuje, 
że arabscy ministrowie spraw 
zagranicznych na swym ponow­
nym spotkaniu w Chartumie 
26 hm. omówić mają sprawę 
kandydatury na stanowisko no­
wego sekretarza generalnego 
Ligi Arabskiej, Hasuna, który 
zajmuje to stanowisko od 15 lat, 
ustpić ma 16 września z tej 
funkcji.

Aresztowania
w Portugalii
PARYŻ (PAP). portugalska 

policja polityczna dokonała w 
lipcu br. licznych aresztowań 
•WŚród działaczy demokratycz­
nych w wielu miastach tego 
kraju, zwłaszcza wśród studen­
tów. w wielu wypadkach aresz 
towani poddawani byli tortu­
rom.

tys. uchodźców żyje bądź pod 
gołym niebem, bądź w skrajnej 
ciasnocie u swoich krewnych

Dean Andrews — oska-r 
żony przez prokuratora 
Garrisona o złożenie fał­
szywych zeznań przed 
Komisją Warrena bada­
jącą okoliczności zabój­
stwa prezydenta Kenne- 
dy’ego, wchodzi na salę 
rozpraw nowoorleańskie- 
go sądu kryminalnego. 
W środku — Jim Garri­
son, z prawej obrońca 
Andrewsa — Sam Monk 
Zelden.
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datków i nową rundę i 
cila artykuł redakcyjny propagandy... USA pod ; 
pt. „Coraz większy ob- kierownictwem prezy- *

denta Johnsona znajdu- i 
je się, pomimo potęgi i : 
bogactwa kraju, w nie- * 
przyjemnej sytuacji. Z ♦ 
powodu wojny w Wiet- { 
namie, USA są izolowa- J 
ne w śuńecie i nawet | 
najlepsi przyjaciele USA

lęd w sprawie Wietna- 
mu”. W artykule czyta­
my m. in.: „Polityka
wietnamska USA stała 
się całkowicie jałowa. 
Wygląda na to, iż za każ 
dym razem, kiedy USA 
nie posiadają innej od­
powiedzi, decydują się zaczynają wątpić o słu- 
na toysłanie więcej woj- czności polityki USA”, 
ska, znoiększenie bambar

Byli essesowcy posiadają 
keją w Górnej Adydze
BERLIN (PAP). — Orga­

nizacja byłych essesowców 
Hiag” utrzymuje w Tob- 

lach (Górna Adyga) własną 
bazę, do której regularnie 
przybywają byli członkowie 
SS z Republiki Federalnej 
i Austrii.

Między ,.Hiag” a terrofy-

PrzesBOwfeoie prezydenta Francji

P&kai wymaga 
energicznej i stałej akcji
PARYŻ (PAP). We czwar­

tek wieczorem prezydent 
de Gaulle zwrócił się z od 
dawna zapowiadanym i ocze 
kiwanym z zainteresowa­
niem przemówieniem do 
narodu,’ transmitowanym 
przez radio i telewizję. Szef 
państwa stwierdził, że 
pierwszym celem Francji,

- Ataki na de Gauüe’a -
ZAPOWIEDZIANA na artykuł b. herszta woju- 

początek września jącej nacjonalistycznej 
wizyta prezydenta niemczyzny na Górnym 

de Gaulle’a w Polsce nio Śląsku, Otto Ulitza, któ- 
daje bońskim politykom ry atakuje prezydenta de 
spokoju.

„Frankfurter Rund­
schau” ujawnia obecnie,

Gaulle’a za zamiar od­
wiedzenia Katowic.

Dr Ulitz, „zasłużony 
powołując się na źródła bojownik o prawo do sa- 
francuskie, że w czasie 
ostatniej wizyty prezy­
denta de Gaulle’a w jak go określa „Deut- 
Bonn kanclerz Kiesinger scher Ostdienst”, rzecz-

mosianowienia dla Niem 
ców z Górnego Śląska”,

wypytywał go o szczegó­
ły i planowaną trasę po­
dróży po Polsce.

nik ziomkostwa Niemców 
z Górnego Śląska, stwier 
dza, że de Gaulle, odwie-

,Kanclerz zgłosić miał dzając Katowice, „naru-
generałowi zastrzeżenia 
NRF odnośnie odwiedzin 
niemieckich terytoriów 
wschodnich znajdujących

szy prawo do samostano­
wienia”.

Katowice, zdaniem 
Ułitza, przyznane zosta-

się pod polską admini- ły Polsce po pierwszej 
stracją” — pisze „Frank- wojnie światowej w re-
furter Rundschau”. Dla 
kanclerza Kiesingera na-

zultacie „dyktatu wersal­
skiego”, który „sfałszo-

sze ziemie zachodnie są, wał prawo do samosta- 
Jak widać, wciąż jeszcze nowienia”, do czego „w 
„niemieckimi terytoriami decydujący sposób” przy- 
pod polską administra- czynił się poprzednik de
cją’

Ale nie brak i takich, 
dla których „niemieckie 
ziemie” sięgają poza gra­
nice z W37 roku.

Na łamach „Unser 
Oberschlesien” („Nasz 
Górny Śląsk”) ukazał się

Gaulle’a — Clemenceau.
Ulitz korzysta z okazji, 

by zaatakować prezyden­
ta de Gaulle’a za nale­
ganie na rząd boński, by 
uznał granicę na Odrze 
i Nysie.

Henryk KOLLAT

cd którego uzależnione są 
wszystkie inne, jest pokój. 
Niezależność i postęp są 
równorzędnymi zadaniami 
stojącymi przed polityką 
francuską.

Gen. de Gaulle podkreślił, że 
W dziedzinie polityki zagrani­
cznej pokój wymaga energicz­
nej i stałej akcji, Francja musi

wielkich mocarstw, a jedno 
cześnie przygotować, odpowied­
nio do wymogów epoki, środ­
ki obrony. De Gaulle wyraził 
pogląd, że opuszczając system 
bloków, Francja dala być mo­
że sygnał do generalnej ewo­
lucji w kierunku odprężenia 
międzynarodowego.

stami z Górnej Adygi od 
lat utrzymują się intensyw­
ne kontakty.

* * *

RZYM (PAP). W związku 
z ostatnimi zamachami ter­
rorystycznymi,- które spo­
wodowały śmierć 5 żołnie­
rzy włoskich oraz z nieu­
stannym podkładaniem min 
i bomb do pociągów kursują 
cych na trasie Austria — 
Włochy, wielkie wrażenie w 
społeczeństwie wywarło 
przypadkowie odkrycie w 
miejscowości Val Gardena 
składu materiałów wybucho 
wych należących do za­
machowców, o łącznej wa­
dze 36 kg, produkcji austria 
ckiej.

—-a—»
„Pochodnia pokoiu“ 
przewieziona do USA
NOWY JORK (PAP). „Pochod 

nia pokoju”, zapalona 6 bm. 
w _ Hiroszimie, pod pomnikiem 
ofiar pierwszej bomby atomo­
wej zrzuconej na to miasto, 
przewieziona została samolotem 
do San Francisco, skąd 18 ame 
rykańskich biegaczy rozpocznie 
bieg maratoński z pochodnią
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LIKWIDACJA 
BAZY USA?

PARYŻ (PAP). We czwar­
tek rozpoczęły się w Try- 
polisie rokowania amery- 
kańsko-libijskie na temat 
likwidacji wielkiej amery­
kańskiej bązy wojskowej 
Wheelus.

W Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Rewo­
lucyjnego w Warszawie 
czynna jest wystawa po­
święcona 30 rocznicy 
strajków chłopskich. Wy­
stawa pn. „Chłopi w wal 
ce z sanacją” składa się 
z plansz, fotografii i do­
kumentów dotyczących 
strajków od 1929 do 1933 
roku, zwłaszcza zaś wiel­
kiego strajku politycz­
nego z 1937 r.

Na zdjęciu: fragment 
wystawy.
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„Bardzo wysoko oceniam? 
współpracę gdańskiej organizacji 
z marynarzami radzieckimi../'
— mówi mgr Ferdynand Herok 
wiceprzewodniczący ZG TPPR
Pod przewodnictwem prof, 

dr Romualda Cebertowicza 
obradowało wczoraj w Gdań 
sku prezydium Zarządu Wo­
jewódzkiego TPPR, analizu­
jąc działalność klubową o- 
raz problemy budżetowe to­
warzystwa. W obradach u- 
czestniczył również wice­
przewodniczący Zarządu 
Głównego TPPR, mgr Fer­
dynand Herok. Oto treść 
naszej rozmowy:

— Jak Zarząd Główny o- 
cenia działalność gdańskiej 
organizacji?

Przede wszystkim

Wybrzeżu setki zakładów 
pracy, przedsiębiorstw i in­
stytucji, które są członkami
9 Dalszy ciąg na str. 2

Polsko-belgijska
konwencja

WARSZAWA (PAP). W, 
dniu 10 sierpnia w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych odbyła się wymianą 
dokumentów ratyfikacyj­
nych konwencji generalnej 
między Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową a Królestwem 
Belgii o zabezpieczeniu spo­
łecznym, sporządzonej W 
Brukseli w dniu 26 listopa­
da 1965 roku. Konwencją 
wejdzie w życie 1 września 
br.

ROZMOWY 
W KOPENHADZE

KOPENHAGA (PAP). Od 
kilku dni w Kopenhadze 
toczą się rozmowy w spra­
wie polsko-duńskiej umowy 
o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej.

Roczny urlop 
macierzyński
Projekt nowego 
akfu prawnego

WARSZAWA (PAP). W 
CRZZ rozpoczęto prace 
nad projektem aktu praw 
nego określającego zasa­
dy udzielania kobietom 
pracującym jednoroczne­
go bezpłatnego urlopu po 
urodzeniu dziecka. Reali­
zuje się tym samym postu 
lat niejednokrotnie wysu­
wany w dyskusji przed 
VI Kongresem Związków 
Zawodowych i żawarty W 
uchwale kongresowej.

eani7n^i?stach L!SA-‘ BieR Z0U chciałbym zacząć od stwier gamzowali amerykańscy obron-
cy pokoju na znak protestu 
przeciwko wojnie wietnamskiej.

Publiczne przesłuchanie
agentów CIA
ujętych na Kubie

HAWANA (PAP), W Hawanie 
na specjalnym posiedzeniu kon­
ferencji Organizacji Solidarnoś 

uniezależnić się od bloków i|ci Sił Rewolucyjnych Ameryki
Łacińskiej (OŁAS) przedstawio­
no dalsze dowody wywrotowej 
działalności Centralnej Agencji 
VVywiadowczej (CIA) USA prze­
ciwko Kubie, w obecności de­
legatów i gości konferencji o- 
raz licznych dziennikarzy ku­
bańskich i zagranicznych, przed 
stawiciele władz bezpieczeń­
stwa Kuby przeprowadzili pub­
liczne przesłuchanie dwóch a- 
gentów CIA ujętych 6 sierpnia 
br. w prowincji Pinar — Del- 
-Rio. Obecni na przesłuchaniu 
mogli zobaczyć znalezioną przy 
szpiegach amerykańskich mapę 
rejonu Santiago de - Cuba z 
naniesionymi oznaczeniami o- 
biektów wojskowych, a także 
skonfiskowane podczas aresz­
towania broń i specjalną apara­
turę radiową.

Po '
wojsk Blafry
LONDYN — PARYŻ (PAP) 

Po przeprowdzeniu kontrofensy 
wy na terytorium Nigerii śród 
kowozachodniej, wojska bia- 
frańskie zajęły stolicę tej pro­
wincji Benin oraz miasto War- 
ri. Radio Benin nadało komu­
nikat. że prowincja została za 
jęta w wyniku „akcji wyzwo­
leńczej” podjętej przez wojska 
prowincji wsparte przez oddzia­
ły z Biafry.

Biali najemnicy
uciekają do Rwandy
LONDYN (PAP). Bandy by­

łych żandarmów katangijskich i 
grupa białych najemników po­
dejmują rozpaczliwe próby 
przedarcia się przez otaczają­
cy ich pierścień wojsk kon- 
gijskich i przedostania się poza 
granice kraju na razie do są­
siedniej Rwandy. Władze Kiń- 
szasa na ogół skąpo informują 
o przebiegu wydarzeń we 
wschodniej części kraju, i

Ryby - „kosiarki“
BERLIN (PAP). Przedsiębior­

stwom w NRD oczyszczającym 
powierzchnie wód śródlądo­
wych z trzciny i innych roślin 
utrudniających żeglugę, przy­
szły w sukurs ryby. Zostały 
one sprowadzone z ZSRR, gdzie 
również używane >ą w Wm sa­
mym celu. Ryby te odżywiają 
się wyłącznie roślinami, są przy 
tym tak żarłoczne, żę oczysz­
czają wodę o wiele skuteczniej, 
aniżeli przy pomocy dotych­
czas stosowanych środków.

dzenia faktu, że Zarząd 
Wojewódzki w Gdańsku ma 
bardzo piękne tradycje swo 
jej pracy i powstałaby chy^ 
ba luka, gdybyśmy pomi­
nęli te tradycje w naszej 
ocenie. Organizacja gdań­
ska, dzięki dużej pomocy 
Komitetu Wojewódzkiego 
partii i wspaniałemu akty 
wowi, rozwinęła swą dzia 
łalność w kierunkach, w 
jakich teraz dopiero zmie­
rzamy na terenie ealego 
kraju,...

— Jakie to są kierunki?
— Chociażby członkow­

stwo zbiorowe... Mamy na

Prognoza pognili
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na li bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, miejscami 
przelotne opady ze skłonnością 
do burz. Temperatura od 18 
stopni do 24. Wiatry słabe po-

Z. KLISZKO PRZYJĄŁ 
DELEGACJĘ ALGIER­
SKIEGO FRONTU WY­
ZWOLENIA NARODO­

WEGO
WARSZAWA (PAP). 10 

bm. członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Zenon Kliszko przyjął prze­
bywającą w Polsce delega­
cję Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego w 
osobach: kierownika biura
kadr FWN Saida Benąbdal- 
laha oraz pracownika ko­
misji FWN do spraw orga­
nizacji masowych Saida 
Smaila i przeprowadził z 
nimi rozmowę na interesu­
jące obie partie tematy.

Spotkanie upłynęło w rze­
czowej, przyjacielskiej at­
mosferze.

przy tał szefa
delegacji pslskiej
PHNOM PENH (PAP). — 

Khmerska agencja prasowa po­
dała we czw'artek, że 7 bm. 
szef państwa Kambodży książę 
Norodom Sihanouk przyjął Ta 
deusza Mulickiego, nowego sze 
fa delegacji polskiej w Między 
narodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli, który z okazji ob­
jęcia swych funkcji złożył mu 

T.wiayt» kuitvfity&j}

Żniwa i slup zbóż na Wybrzeżu
Posiedzenie Biura Kmitetu
d/s Rolnictwa przy U PZfR
Wczorajsze posiedzenie 1 postulatów, wysuniętych 

Biura Komitetu do spraw j przez spółdzielców w toku 
Rolnictwa przy KW PZPR, 
któremu przewodniczył Hen 
ryk Pestka — kierownik 
Wydziału Rolnego KW 
PZPR, poświęcone było 
dwom zagadnieniom: oce­
nie przebiegu zebrań statu­
towych i akcji wyborczych 
do organów samorządu spól 
dzielczości wiejskiej oraz 
omówieniu aktualnej sy­
tuacji żniwnej.

Z oceny przebiegu kampa 
nii wyborczej w spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu, 
oszczędnościowo - pożycz­
kowej, mleczarskiej i ogrod 
niczej wynika m. in., iż 
zbyt mały jest udział ko­
biet i młodzieży w nowo 
wybranych organach sa­
morządowych: radach nad­
zorczych i komitetach człon 
kowskich. Ponadto zbyt nis 
ka jest wciąż jeszcze ran­
ga organów samorządowych, 
które zresztą nie zawsze 
spełniają w pełni swe za­
dania. Istnieje więc po­
trzeba dalszej aktywizacji 
rad nadzorczych i komite­
tów członkowskich w posz­
czególnych pionach spół­
dzielczości wiejskiej. Nie­
zależnie od tego konieczne 
jest opracowanie długofa­
lowego programu realizacji 
najważniejszych wniosków i

kampanii wyborczej.
W drugim punkcie porząd 

ku obrad kierownik Wy­
działu Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium WRN inż. 
Tadeusz Makowski zapoz­
nał zebranych z aktualną 
sytuacją żniwną. Stwierdził 
on, że dzięki sprzyjającym 
warunkom atmosferycznym 
tegoroczne żniwa przebiega­
ją na ogół sprawnie i bez 
zakłóceń. Pewne kłopoty, 
spowodowały jedynie bu-' 
rze i wichury które wystą­
piły w końcu lipca, gdyż 
w ich wyniku wyległo ok. 
20 proc. całego areału zbóż.

Z ostatnich meldunków 
wynika, że żyto skoszono 
już u nas w ponad 85 
proc., pszenicę w 40 proc., 

Dalszy ciąg na str. 2 
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1 Ministerstwo spraw wew­
nętrznych Republiki Malgaskiej 
ogłosiło w Tananariwie, stolicy 
wyspy, zakaz noszenia mini­
spódniczek © Jeden z „dykta­

torów” wytwórni nagrań pły­
towych Eddy Barclay, zapowie­
dział, iż ekscesarzowa Iranu 
Soraya zadebiutuje w najbliż­
szym czasie jako śpiewaczka© 
Radny miasta Salvador w Bra­
zylii, Malzez Leone, zażądał 
zamknięcia miejscowego klubu 
nocnego, ponieważ jako elemen 
tów dekoracyjnych wykorzysta­
no tam m. in, szkielety, czasz­ki i y

MOSKWA (PAP), W wielu
miastach radzieckich odbywają 
się nadal wiece protestacyjne 
przeciwko antydemokratycz­
nym i antyludowym poczyna* 
mom junty wojskowej w Gra* 
cji.

* * *
KAIR (PAP). We czwartek 

10 bm. przybył do Damaszku 
prezydent Iraku, Arif w towa* 
rzystwie pełniącego obowiązki 
ministra spraw zagranicznych, 
Chairallaha.

* * *
BUDAPESZT (PAP), W Oś­

rodku Informacji i Kultury 
Polskiej w Budapeszcie otwar­
ta była wystawa prac rzemiosła 
artystycznego Marii Ciesielskiej 
i Zbigniewa Cbarbowego.

Śmierć siostrzeńca
WINSTONA 

CHURCHILLA
WASZYNGTON (PAP). — 

Według wstępnego raporłu 
policji, ogłoszonego we 
czwartek, Giles Romilly, 50- 

1 letni pisarz, siostrzeniec 
| Winstona Churchilla, zmarł 
ę nagle w Berkeley (Kalifor- 
£ nia) po zażyciu nadmiernej 
«. dawki środków nasennych 

4# i uspokajających.
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Na żniwnym finiszu
WARSZAWA (PAP). Po 

prawa pogody sprawiła, że 
prace żniwne znów nabra

25 N I W A 
i skup zboża
© Dokończenie ze str. 1 
jęczmień w 55 proc. i owies 
w ok. 20 proc. W chwili o- 
becnej obserwuje się na 
wsi poważne spiętrzenie 
prac żniwnych, a to z powo 
du jednoczesnego dojrze­
wania wszystkich zbóż. W 
związku z tym cenna jest 
każda godzina wykorzysta­
na na koszenie czy zwózkę 
plonów, zwłaszcza tam, 
gdzie notuje się pewne opóź 
nienia. Nawiasem rtiówiąc, 
gminne spółdzielnie powin­
ny tak zorganizować dzia­
łalność swoich punktów 
skupu, żeby ograniczyć do 
minimum kolejki, w których 
chłopi tracą bezproduktyw­
nie tak cenny obecnie czas.

W całym województwie 
trwa także skup zbóż. Pierw 
sze partie rzepaku wpłynęły 
do punktów skupu już w 
drugiej dekadzie lipca. Do­
tychczas łączne dostawy rze 
paku wyniosły ok. 25 tys. 
ton. Niezależnie od tego 
PZZ otrzymały już ponad 8 
tys. ton zbóż z PGR i gospo 
darki chłopskiej.

Nie najlepiej przedstawia 
się u nas siew poplonów — 
w tej dziedzinie notuje się 
poważne zaległości. Po­
dobnie zresztą ma się 
rzecz z podorywkami i or­
kami pod rzepak, które są 
także znacznie opóźnione. 
Konieczne jest więc przy­
spieszenie tych robót za­
równo w PGR jak i w go­
spodarstwach chłopskich.

(rb)

Zni:eną kolegów 
na Jeziorze Gorzkim

Kolejna grupa marynarzy 
udała się na Jezioro Gorz­
kie, celem wymiany ostat­
niej części załogi ze stat­
ków „Djakarta” i „Bole­
sław Bierut”, uwięzionych 
na tym jeziorze na skutek 
zablokowania Kanału Sue- 
skiego. Na czele 22-osobo- 
wego zespołu stoją kapita­
nowie: Jerzy Żukowski i
Wilhelm Gołyszny. Za pa­
rę dni polscy marynarze 
znajdą się w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej.

ły pełnego rozmachu i w 
większości rejonów kraju 
zbliżają się szybko do koń­
ca.

W woj. bydgoskim do sko­
szenia pozostały jeszcze tylko 
tu i ówdzie reszty jęczmienia 
i pszenicy. Zaawansowana jest 
zwózka zbóż.

W woj. szczecińskim żniwa 
przekroczyły już znacznie pół­
metek. z powodu braku wago­
nów pod punktami skupu two­
rzą się długie kolejki ciągni­
ków wyładowanych po brzegi 
rzepakiem.

W Wiełkopołsce od kilku dni 
młócą zboża kwalifikowane. 
Żniwa w tym rejonie przebie­
gają pod znakiem dużej me­
chanizacji.

Na Dolnym Śląsku rolnicy 
przeżywają oibecnie najgoręt­
szy okres. Wszystkie cztery zbo 
ża dojrzały näemal jednocześ­
nie. a do tego trwają upały.

Na terenie Rzeszowszczyzny 
w zasadzie już po żniwach. Po­
zostaje jeszcze na polach tro­
che jęczmienia i owsa. Brak 
deszczu hamuje podorywki i 
siew poplonów ozimych.

Poduszkowiec dla rolników 
powstaje w warszawskiej SGGW

SPORT SPORT m SPORT ■ SPORT ■ SPORT SPORT

Zacięte zmagania lekkoatletów w Montrealu
WARSZAWA (PAP). W 

Katedrze Mechanizacji Rol­
nictwa Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie powstaje podusz 
kowiec przeznaczony dla 
rolników. Według założeń 
grupy naukowców, którzy 
zaprojektowali pojazd, ma 
on być używany do sprys­
kiwania i opylania upraw 
oraz w innych zabiegach 
agrotechnicznych. W pew­
nych przypadkach podusz­
kowce mogą znaleźć zaęto- 
s.owanie jako pomocnicze u- 
rządzenia do odciążenia cią­
gników pracujących w trud­
nych warunkach tereno­
wych.

Prace prowadzone są pod kie­
runkiem prof. Tadeusza Nowac­
kiego kierownika Katedry Me­
chanizacji Rolnictwa SGGW. 
Naukowcy tej uczelni chcieli 
wypróbować prototyp pojazdu

już na jesieni hr., ale opóź­
nienie i trudności stwarzane 
przez kooperantów (przy budo­
wie poduszkowca współpracuje 
kilka placówek naukowych i 
zakładów przemysłowych) ha­
mują postęp pracy.
.Polski poduszkowiec będzie 

miał długość 5 m, szerokość 
3 m, wysokość — 1,7 m i cię­
żar — 550 kg. Pojazd, napędza­
ny silnikiem samochodu „Octa- 
via Super”, osiągnie prędkość 
maksymalna 20—30 km/godz. i 
będzie mógł spryskać (lub opy­
lić) środkami ochronnymi 20 ha 
pól w ciągu godziny.

„Bardzo wysoko oceniamy...“
• Dokończenie ze str. 1
zbiorowymi towarzystwa. 
Uważamy ten odcinek pra­
cy organizacyjnej za bar­
dzo słuszny i godny upow­
szechnienia dlatego, że spra 
wy przyjaźni polsko-radziec 
kiej są sprawami całego spo 
łeczeństwa. Drugie — to 
rozwinięta w Gdańsku dzia­
łalność polityczna, czego do 
wodem była rozpatrywana 
na dzisiejszym posiedzeniu 
praca klubowa, bogata w 
treść i formy. Po trzecie — 
co zresztą stanowi specyfiką 
Wybrzeża — bardzo wysoko 
oceniamy współpracę gdań­
skiej organizacji z mary­
narzami radzieckimi, którzy 
zawijają do Gdańska i Gdy­
ni. To jest bardzo ciekawa 
i pożyteczna forma działal­
ności, której należy się ze 
strony Zarządu Głównego 
wielka pomoc i opieka.

— Czy na ttym wyczerpuje 
się specyfika gdańskiej or­
ganizacji?

— Mówiąc o działalności 
politycznej trzeba pamiętać 
również o stylu tego dzia­
łania. O tym, że rozwój te­
go działania w woj. gdań 
skim nie jest fikcyjny, 
świadczą nawet sprawy fi­
nansowe. Organizacja wo­
jewódzka TPPR w Gdań­
sku należy do tych organi­
zacji, które przodują w ca­
łym kraju W zbieraniu skła­
dek członkowskich TPPR. 
To również dowodzi żywot­

ności towarzystwa i tego, że 
w parze z działalnością po­
lityczną idzie działalność or 
ganizacyjna.

— Co zatem mamy prze­
kazać aktywowi TPPR gdań 
skiej organizacja od Zarzą­
du Głównego?

— Korzystając ze sposob­
ności chciałbym prosić o 
przekazanie za pośredni­
ctwem waszego poczytnego 
dziennika serdecznych po­
zdrowień zarządom powiato­
wym i zakładowym TPPR 
i, jak to określiłem, wspa­
niałemu aktywowi woje­
wódzkiemu. Jeśli mi wolno, 
chciałbym również podzięko 
wać waszej Redakcji za 
serdeczność i zrozumienie 
dla pracy TPPR, o czym 
świadczą bardzo często za­
mieszczane informacje i ar­
tykuły na temat pracy to­
warzystwa i przyjaźni pol­
sko-radzieckiej...

Rozmawiał:
Lech NIEKRASZ

Komunikat „Lot-u“
Polskie Linie Lotnicze „Lot” 

zawiadamiają, że 16 hm, loty 
na liniach krajowych odbywać 
się będą według odmiennego 
rozkładu.

W związku z powyższym PLL 
„Lot” uprzejmie proszą wszy­
stkich pasażerów, którzy wyku­
pili bilety na 16 hm. o nie­
zwłoczne zgłoszenie sie do naj­
bliższej placówki LOT-u, pro­
wadzącej sprzedaż biletów i re­
zerwacje miejsc.

57:47 i 22:27 po pierwszym dniu
meczu Ameryka-Europa

Mistrz Europy 
H. Skrzypczak
na ślubnym kob ercu

5 sierpnia w wejherow- 
skim Urzędzie Stanu Cywil­
nego odbył się ślub mistrza 
Europy w boksie Huberta 
Skrzypczaka. Jego wybran­
ką została Lilia Łoś. Na u- 
roczystość tę oprócz gości i 
sympatyków pięściarstwa 
przybyli również trenerzy 
F. Sztam, A. Antkiewicz, 
czołowi nasi pięściarze Ku­
lej, Olech i Grudzień oraz 
przedstawiciele klubu gdań­
skiej Gwardii. Młodej parze 
życzymy dużo szczęścia.

(mb)

W Montrealu w nocy ze śro­
dy na czwartek czasu warszaw 
skiego rozpoczęło się spotkanie 
lekkoatletyczne Ameryka — Eu­
ropa. Jest to pierwszy w dzie­
jach sportu mecz reprezentacji 
obu kontynentów. Po pierw­
szym dniu w konkurencjach 
męskich prowadzą Amerykanie 
57:47, a w meczu drużyn ko­
biecych prowadzenie objęła Eu­
ropa 27:22. W punktacji łącz­
nej prowadzi Ameryka 79:74.

Mimo niesprzyjających warun 
ków atmosferycznych (ulewa 
przed zawodami i upał) padło 
wiele znakomitych wyników.

; W biegu na 100 m mężczyzn 
! triumfował najlepszy aktualnie 
1 sprinter Europy, Francuz Bam- 
buek — 10.2. Na dystansie 110 
m ppl. Amerykanin Davenport 
uzyskał 13,6. W rzucie oszcze­
pem zawodnicy węgierscy Kulc- 
sar i Nemeth mieli rezultaty 
powyżej 81 m. W pchnięciu ku­
lą rekordzista świata Randy 
Matson osiągnął 20,4G m.

Wielką niespodziankę zanoto­
wano w skoku w dal. Zwy­
ciężył Amerykanin Bob Bea­
mon — 8,03, wyprzedzając mi­
strza olimpijskiego — Anglika 
Daviesa i rekordzistę świata 
swego . rodaka Bostona.

W meczu kobiet największą 
sensacją było zwycięstwo

Roger Bambuck zwycięża sztafecie 4 X 100 m.
CÄF — Telefoto

wszechstronnie utalentowanej 
Szwedki Wallgren na dystansie 
400 m. O ile Amerykanki mia­
ły przewagę w sprintach, o ty­
le w konkurencjach technicz­
nych (rzut dyskiem i skok w 
dal) triumfowały lekkoatletki 
Europy.

Zawody odbywały się w nocy 
według czasu europejskiego. 
Reprezentanci Europy narzeka­
li na senność, co w takich kon 
kurencjach jak sprinty jest nie 
bez znaczenia.

W drużynie europejskiej wy­
stąpiło w pierwszym dniu za­
wodów 5 reprezentantów Pol­
ski. Startom Polaków warto 
poświęcić więcej uwagi.

W biegu na 100 m mistrz Eu­
ropy — Wiesław MANIAK za­
jął ostatnie czwarte miejsce. 
Nie powiodło się naszym 400- 
metrowcom, którzy przegrali 
wyraźnie z Amerykanami Matt- 
hewsem i Evansem. Trzeba jed­
nak dodać, że w obecnej for­
mie biegacze amerykańcy są 
zdolni w każdej chwili zaata­
kować rekord świata. Zwycięz­
ca Vince Matthews uzyskał
45,0. Amerykanie rozpoczęli 
bieg w fantastycznym tempie.

Na ostrych wirażach mon­
trealskiej bieżni najgorzej czuł 
się wysoki, mocno zbudowany 
Jan WERNER, który musiał 
uważać, by nie przekroczyć to­
ru, tym hardziej, że bieżnia 
była rozmokła.

Na prostą pierwszy wbiegł 
Matthews, mając ok. 2 m prze­
wagi nad Evansem i 6 m nad 
Polakami. Na ostatnich 100 m 
w pościg rzucili się Evans i 
BADENS,KI, ale nie zdołali od­
robić strat. Werner został wy­
raźnie w tyle i nie wytrzymał 
kondycyjnie.

Po biegu Andrzej Badeński 
powiedział: „Amerykanie są
rzeczywiście doskonali. Gdyby 
czasy były mierzone na ręcz­
nych stoperach, rezultaty były­
by o 0,2 sek. lepsze. Tak więc 
Matthews osiągnąłby 44,8. Nam 
dokucza tu przedp wszystkim 
senność. Gdyby mecz odbywał 
się w Europie, może zdołali­
byśmy nawiązać walkę z Ame­
rykanami’'.

Rekordzistka świata Irena 
K1 KSZE N STEIN poniosła po­
rażkę w biegu na 100 m. Prze­
grała ze swą wielką rywalką, 
mistrzynią olimpijską Amery­
kanką Tyus. Oiie uzyskały ten 
sam czas 11,3. Polka wystarto­
wała — jak zwykle słabo i póź­
niej musiała odrabiać straty. 
Na ostatnich metrach doszła 
zawodniczkę USA, ale nie zdo­
łała jej już wyprzedzić.

Niepowodzeniem zakończył 
się występ europejskiej sztafe­
ty kobiecej 4 X 100 ni, która 
startowała w składzie: Sała-
cińska, Kirszenstein, Styranka 
(Polska), Lehocka 'Czechosło­
wacja). Zawodniczka CSRS za­
stąpiła na ostatniej zmianie 
kontuzjowaną Ewę Kłobukow-

• GRANATOWE FARTUSZKI 
9 MUNDURKI SZKOLNE
9 TECZKI I TORNISTRY 
9 ZESZYTY i inne przybery szkolne

sprzedaje już:
■ Powszechny Dom Towarowy

w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka
■ Powszechny Dom Towarowy

w Sopocie, ul. Boh. Monte Cassino, 
oraz HANDLOWE DOMY DZIECKA:

■ „Jaś i Małgosia” — Gdańsk, ul. Długa
■ „Jacuś” — Gdańsk, ul. Rajska
■ „Puchatek” — Gd.Wrzeszcz, ul. Lendziona
• „Świat Dziecka”

— Sopot, ul. Boh. Monte Cassino 
- „Tomcio Paluch”

Gdynia, ul. Władysława IV.
Uprzejmie zapraszamy i życzymy 
pomyślnych zakupów.

5444-K

Dnia' 8 sierpnia 1967 r. zmarł w wieku 61 lat 
ukochany mąż, ojciec, brat i dziadek

ś. t P.
j WACŁAW NALEWAJ

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala Miej­
skiego w Gdyni w dniu 11. VIII. o godz. 9 do 
kościoła o-o. Redemptorystów przy ul. Portowej, 
gdzie odbędzie się msza św. żałobna, po czym na­
stąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz witomiń- 
ski. O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu
S-5843 żona, dzieci, bracia i siostra

KUPNO
MEBLE stylowe salon, ga 
binet, stołowy kupię. — 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 

j -13015”.

NIERUCHOMOŚCI

i WILLĘ jednorodzinna (wy 
i łączoną) z ogrodem pięk- 
| nie położoną, koło plaży 
i w Orłowie sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „S-5773”.

Dnia 8 sierpnia 1967 r. zasnął w Panu opatrzo­
ny Sakramentami świętymi po krótkich cierpieniach

ś. t P.

Ks. Dziekan Józef Bystroń
proboszcz parafii Żukowo

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek dnia 
11. VIII. 67 r. o godz. 17, pogrzeb w sobotę dnia 

12. VIII. 67 r. o godz. 10 w kościele parafialnym 
w Żukowie

O ozym 
smutku 

Rj 5832-G

zawiadamia pogrążona w głębokim

RODZINA

URLOP z „ORBISEM“
W

Jugosławii
Rumuniim na

mm.

CSRS 
H ZSRR

OSTATNIE DNI przyjmowania zgłoszeń na 
atrakcyjne trasy wycieczkowe:

WYJAZDY — WRZESIEŃ — PAŹDZIERNIK 
— LISTOPAD — GRUDZIEŃ.

Szczegółowych informacji udzielają oraz sprze­
daż miejsc o wycieczkach prowadzą Oddziały 
PBP „O R BI S” na terenie całego kraju.

5429-K

DZIAŁKĘ budowlaną 1000 
m Chwaszczyno, 17.000 zł 
sprzedam. pferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S-5763Y.
DOM, wygody, ogród —- 
Wrzeszcz, Partyzantów 111 
oraź gospodarstwo 1,4 ha 
wszelkie wygody, blisko 
Gdyni sprzedam. G-12993

Dnia 8. VIII. 1967 r. 
nieodżałowana

zmarła nasza ukochana i

S. t p.
MARIA ZYGADŁOWSKA

z d. Czaplińska

Msza ŚW. odbędzie się dnia 11. VIII. 1967 r. o 
godz. 8 w kościele Ks. Pallotynów przy ul. Curie- 
-Skłodowskiej we Wrzeszczu. Pogrzeb w dniu 
11. VIII. 1967 r. o godz, 14.30 na cmentarzu w 
Oksywiu.

O ozym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu
G-13158 synowie, synowe i wnuki

MOTORYZACYJNE
CIĄGNIK „Ursus” C-45 z 
hydraulicznym podnośni­
kiem lub bez sprzedam. 
Bernard Bronk, Bytów, 
Lęborska 1, tel. 305. 
_____________________ G-12533
Samochód bagażowy — 
pick-up nowy sprzedam. 
Sopot, ul. Syrokomli 2 
od godz.. 18. G-12998
„WARTBURG 1000” sprze 
dam. Tel. 52-07-03, G-13024

GDAŃSKA 
GRA LICZBOWA

JANTAR«
zaprasza do udziału 
w 530 kolejnej grze 

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych
jedną premię 100.030 zł 

plus samochód Skoda 
1000 MB do wygra­
nych z 5 trafieniami 

jedną premię 25.000 zł 
plus motocykl SIIL 
do wygranych z 4 tra 
fieniami plus dod., 

dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest 
ników gry: 
książeczka 

samochodowa 
magnetofon „Toilette”
2 książeczki 

mieszkaniowe 
radioodbiornik 

„Kankan”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, 13. VIII. 
1967 r. o godz. 9 w lo­
kalu GGL Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13/14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia.

5284-K

„WARSZAWĘ” nową 203- 
204 lub „Wołgę” kupie. 
Tel. 31-24-89 od godz. 9—15.

___ G-13084
„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Gdynia-Orłowo, Olgierda 
105. tel. 29-05-73. G-5799

N A U K A
MAGISTER przygotuje do 
egzaminów poprawkowych 
z matematyki, fizyki. Tel. 
21-16-39 godz. 13—17.

Dnia 8 sierpnia 1967 r. zmarł 
ś. t P.

dr BRONISŁAW LEWALSKI
ukochany mąż i najlepszy ojciec

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 sierpnia 1967 r. o 
godz, 15 na cmentarzu Centralnym we Wrzeszczu.

O czym zawiadamiają z głębokim smutkiem
G-13150 żona i dzieci

SPRZEDAŻ
PIANINO marki Shillera 
sprzedam. Tel. 23-78-12.

S--5800

ką. Znakomicie w sztafecie 
pobiegła Kirszenstein. Nieste­
ty, jej zmiana z debiutantką 
Urszulą Styranką była fatalna. 
W rezultacie sztafeta Europy 
została zdyskwalifikowana. Ten 
sam los spotkał amerykańską 
sztafetę męską 4 X 100 m, któ­
ra w ferworze walki ze sprin­
terami francuskimi przekroczy­
ła strefę zmian i została zdysk­
walifikowana.

Wyniki pierwszego dnia me­
czu:

MĘŻCZYŹNI:
110 m ppł.: I. Davenport — 

(Ameryka) 13,6, 2. McCullough
(Ameryka) 13,7, 3. Ottoz (Euro­
pa) 13,8, 4. Trzmiel (Europa)
14.0.

100 m: 1. Bambuck (E) 10,2, 
2. Turner (A) 10,3, 3. Bright
(A) 10,5, 4. Maniak (E) 10,8.

40G m: 1. Matthew’s (A) 45,3,
2. Evans (A) 45,1, 3. Badeński
(E) 46,1, 4. Werner (E) 46,6.

Oszczep: 1. Kulcsar (E) 81,25, 
2. Nemeth (E) 81,02, 3. Coyelll 
(A) 77,72, 4. stenlund (A) 74,47.

Skok w dal: 1. Beamon (A) 
8,03, 2. Davies (E) 8,01, 3. Bo­
ston (A) 7,92, 4. Klauss (E)
7,27

10.000 m: 1. Hasse (E) 29:05,4, 
2. Martinez (A) 29:32,4, 3. Clark 
(A) 30:03,4, 4. Kiss (E) 30:10,8.

1500 m: 1. Rüden (A) 3:41,5,
2. Wadoux (E) 3:42,3, 3. Bair
(A) 3:42,4, 4. Kvalheim (E)
3:45,0.

Pchnięcie kulą: I. Matson (A) 
20,46, 2. Steinhauer (A) 19,62,
3. Var ju (E) 18,75, 4. Prollius
(E) 18,51.

Skok wzwyż: 1. Burrell (A) 
2,12, 2. Schillkowski (E) 2,10,
3. Dahlgren (E) 2,08, 4. Thomas 
(A) 2,08.

4 X 100 m: 1. Europa (Ber­
ger, Delecour, Piquemal, Bam­
buck — wszyscy Francja) —
39.1. Ameryka (McCullough, 
Bright, Copeland, Turner — 
wszyscy USA) — zdyskwalifiko­
wana za przekroczenie strefy; 
na trzeciej zmianie.

KOBIETY:
100 m: 1. Tyus (A) — 11,3,

2. Kirszenstein (E) — 11,3, 3.
Ferrel TA) — 11,4, 4. Lehocka 
(E) — 11,9.

400 m: 1. Wallgren (E) — 53,7, 
2. Morris (A) — 54,0, 3. Board 
(E) — 54,6, 4. Burnett (A) —
56,5.

4 X 100 m: 1. Ameryka (Charl 
ton (USA), Tyus (ASA), Pio­
trowski (Kanada), Ferrell 
(USA) — 44,4. Europa (Sałaciń- 
ska, Kirszenstein, Styranka (Pol 
ska). Lehocka (CSRS) — zdysk­
walifikowana za przekroczenie 
strefy na drugiej zmianie.

Dysk 1. Westtermann (E) — 
56,76, 2. IUgen (E) — 52,12, 3. 
Mo.seke (A) — 47,77, 4. Martin 
(A) — 44,73.

Skok w dal: 1. Becker (E) — 
8,41, 2. Rand (E) — 6,22, 3. Whi­
te (A) — 5,94, 4. Bareto (A) —
5,87.

SPECJALISTA skórno-we­
neryczne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22. tele­
fon 51-06-37. G-12481

MIKSER i wzmacniacz — 
sprzedam lub wypożyczę. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia
pod „S-5770”._____________
CEGŁĘ sprzedam. Aloizy 
Wójcik. Gdynia, ul. For­
nalskiej 28. S-5768
PI ANI,s o czarne Emmer, 
maszynę mechaniczną do 
wyrobu muchołapek, oka­
zyjnie sprzedam. Wiado­
mość: Lębork, Targowa
42, parter. P-7R8
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kościuszki 94-1.

G-13031
AKORDEON — „Weltmei­
ster” 96 basów nowy — 
sprzedam. Cena 6.501). —
Telefon 21-57-80. G-13120

LEKARSKIE
Dr KRAJEWSKI Stani­
sław. skórne - wenerycz­
ne wznowił przyjęcia — 
Wrzeszcz. Marchlewskiego 
13. telefon 41-06-97.
_______________________G-12S8S
Dr DZIEWANOWSKI — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk. Sw. Ducha 25/27. 
tel. 31 -63-88.________ G-12730

Dr med. Mieczysław Wa­
silewski — specjalista cho 
rób oczu — Gdańsk — 
Wrzeszcz, Hanki Sawic­
kiej 13, tel. 41-03-69.
_____________ _______ G-13042
SKÓRNo - weneryczne dr 
Przyłipiak — Gdańsk, Dłu 
ga 64-65, telefon 31-56-65.

G-12847

LOKALE
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
— członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju z niekrę 
pującym wejściem. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod
„SP 577^2 __________________ _
MARYNARZ — członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
z żoną poszukuje pokóju. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
Pod „S-5771”._____________
MIESZKANIE 3-pokojowe, 
komfortowe zamienię na 
dwupokojowe. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia — pod 
„S-5765”.
POKÓJ w centrum Gdy­
ni odnajmę pływającemu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „S-5769”.

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, ul. Śląska 57 
m. 40 zgłaszać się po go­
dzinie 17.____________ S-5767
POMOCY domowej pilnie 
poszukuję. Oliwa, Micha­
łowskiego 47 m. 7 (Osiedle 
Młodych). G-12997
UCZNIA do piekarni przyj 
mę. Zamiejscowi mieszka 
nie i wyżywienie zapew­
nione. Dudziak, Gdynia- 
Witomino, Słoneczna 2.

S-5796
STOLARZ na stała pracę 
potrzebny. Stolarnia Le­
wandowski, Gdynia-Orło­
wo. Olgierda 105. S-5798

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Urządzeń Okrętowych „HYDROSTER" Gdańsk, 
ul. Reduta Miś 1-4 zatrudnią zaraz: inżyniera mecha­
nika ze znajomością zagadnień bhp — na stanowi­
sko inspektora bhp, — ekonomistów ze średnim lub 
wyższym wykształceniem, hydraulika do konserwa­
cji urządzeń socjalnych. Bliższych informacji udzie­
la Wydział Osobowo-Szkoleniowy. Gdańsk, ul. Rei 
duta Miś 1-4. 5349-K

Wojewódzka Sp-na Pracy „Zegarmistrz” w Sopocie, 
ul. 20 Października 753 tel. 51-15-64 zatrudni natych­
miast inżyniera mechanika na stanowisko kierownika 
technicznego, technika mechanika i grawera. Warun­
ki pracy i płacy do omówiona w biurze zarządu w 
godzinach od 10 do Rt 1372-R
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KŁOPOTY REMONTAMI
z informacji zastępcy dy-j można by sądzić. Wiele, za- 

rektora Wojewódzkiego Zied '
noc/enia Przedsiębiorstw Go- ! Pewne, poprawiło Się P0 
spodarki Mieszkaniowej w i podwyżce Czynszów, ale... 
Gdańsku wynika, że w na-J Q0 na to Zjednoczenie? 
szym województwie z wy-

WSZYSTKIE ŚRODKIkonawstwem remontów jest 
lepiej, niż na innych tere­
nach kraju. Nakłady na re­
monty kapitalne wzrastają 
u nas z roku na rok, nieco 
gorzej jest z nakładami na 
remonty bieżące. Rok 1987 
np. charakteryzuje się nie­
znacznym zmniejszeniem śród 
ków w porównaniu z 1986, 
w którym to dysponowano 

f skumulowanymi środkami 
Ä z czynszów z IV kwartału 

1965 r., kiedy podwyżka we- 
| szła w życie.

SKORO więc „statysty­
ka” mówi, że w dzie­
dzinie remontów woj. 

gdańskie idzie nieomal w 
czołówce krajowej, to nale­
żałoby zapytać — dlaczego 
oficjalny obraz sytuacji re­
montowej jest tak różowy, 
podczas gdy skargi tniesz-

R
WYKORZYSTANE

OBOTY remontowe bu­
dynków mieszkalnych 
prowadzone są ostatnio 

intensywniej i szybciej, cho 
ciąż nadal występują trud­
ności spowodowane brakiem 
wykonawców. Moce produk­
cyjne ekip i brygad remon­
towych wzrosły w porów­
naniu z okresem sprzed re­
formy czynszów, co sprawi­
ło, że zarządy budynków 
mieszkalnych w woj. gdań­
skim mogły wykorzystać w 
roku ubiegłym wszystkie 
środki przeznaczone na re­
monty bieżące i kapitalne.

Jestem zmuszona, naszpikować 
treść artykułu licznymi cy- 

kańców są czasem wręcz Niestety, nie da się
. , _ 9 tego uniknąć. Otóż plan na-
drastyczne. kładów przeznaczonych na re-

W __ . , . |monty mieszkań podległych ra-\v ZPGM powiedzianOjdom narodowym — w r. 1966 
nam — skargi lokatorskiej mówił o 3ie,3 min zł, a roboty
dotyczą spraw, jakie powin- wykoniJno za 317,2 min zł. To 
V,.. v - ■ i ponadplanowe wykonanie byłoHy być sygnalizowane nie Wjjjjożliwe dzięki zwiększeniu wy- 
trąkcie remontu, ale dużo, konania remontów kapitalnych 
wcześniej Są to zazwyczaj I Rynków mieszkalnych admi- 

i . , . nTor>T-i>' nistr°wanych przez miejskiezgłoszenia potrzeb MODER- juk dzielnicowe zarządy bu- 
NIZACYJNYCH i jako ta-Rynków mieszkalnych, 
kie nie zawsze wchodzą w W roku bieżącym nakła
skład podanych uprzednio, 
dotyczących czystego remon
tu. Większość skarg wypły­
wa z niezbyt dokładnie wy­
konanej dokumentacji, nie 
ujęcią wszystkich potrzeb­
nych robót na początku 
przy wprowadzaniu wyko­
nawcy itp. Wszystko to po­
woduje wydłużanie cykli 
remontowych, a tym samym 
niezadowolenie lokatorów.

Przyjrzyjmy się paru skar 
gom nadesłanym do redak­
cji:

„Zwracam się z ponowną 
prośbą w imieniu lokatorów do­
mu w Gdańsk u-Wrzeszczu przy
ul. Jesionowej 13 o interwen­
cję w sprawie kapitalnego re­
montu w DRN, Poinformowano 
nas o zamierzonej renowacji 
budynku w II kwartale br. 
Niestety, II kwartał mija, a o 
remoncie ani słychu. Piece na­
sze rozwalaj» się, gruz ze ścian 
i sufitów sypie się, deski w 
podłogach gniją”.

Inny czytelnik zgłasza, że
dom przy ul. Potokowej 19

Qy ną remonty budynków’ 
mieszkalnych wynoszą 322,6 
min zł, w tym na remonty 
bieżące.. 120,9 min zł. W

etwa i gospodarki komunal­
nej. Zdaniem posłów, jed­
nym z pierwszoplanowych 
zadań jest rozbudowa za­
plecza magazynowo-warsz- 
tatowego przedsiębiorstw, 
wykonujących remonty ka­
pitalne. która w roku ubie­
głym nie przebiegała po­
myślnie. W całym kraju wy­
stąpiły trudności zwłaszcza 
w przygotowaniu dokumen­
tacji technicznej dla zaple­
cza.

czu wystąpił niedobór aż 54 
min zł, a rady narodowe instalatorów sanitarnych, 
przeznaczą na ten cel 43 min brakuje tez murarzy- y.n a- 
złotych. Nadal jednak bę- rz* 1 dekarzy-biacharzy. Izo­

lacyjnych — sanitarnych. IPrzed VII MFP 
Spowodowane to jest dużym 
niedoborem wykwalifikowa- j 
nych robotników — np. wj 
WPJ w Gdyni w I półro-

dzie występować niedobór 
środków w wysokości 120 
min zł, w tym na budowę 
bazy przedsiębiorstw bu­
downictwa komunalnego i 
przemysłowego (MPRB i 
RS) — 111 min zł.
Do absolutnie niezbędnych 

zadań należy budowa bazy 
WPPP nr 1 w Gdańsku-Iio- 
koszkach, budowa zakładu pro­
dukcyjnego WPPP nr 2 w

. iGdańsku-Brętowie, bazy WPR 
Podobnie było W woje- w Gdańsku. W roku ubiegłym 

WÓdztwie gdańskim, gdzie przedsiębiorstwa remontowe od- 
Większość ADM-ÓW i'cWaly trudności w wykorzy-

ZBM-w nie posi

rzy i dekarzy 
dobne trudności odczuwa 
Elbląg. Właśnie branża in­
stalatorów poważnie hamu­
je wykonywanie planu re­
montów.

Niemniej dokuczliwe są 
dobrze znane braki mate­
riałowe, poważnie zakłóca­
jące przebieg robót remon­
towych. Brakuje więc pły­
tek PCW. glazury, dachów­
ki, blachy ocynkowanej 
kabli, cementu, wanien 
Trudności tych. wiadomo

. , staniu przyznanych im śród- nie pokona zjednoczenie we
lada nadaj. płfiwnif» 7. nowodll braku urłncnrm 7nlrrPcio

Usłyszymy ich w Sopocie

własnym zakresie.
Pomyślano o tym na wyż 

szym szczeblu i w celu za

ków głównie z powodu braku 
zaplecza technicznego, W stałych lokalizacji i przy opra- 
nieco lepszej sytuacji podicowywaniy dokumentacji kosz-

i j itorysowyr.h. Na.i.iaskrawie.i wy- —,,*** , .. ---------
t3rm względem jest vxctjni'v stąpiło to w Gdańsku, Gdyni i 'oezpiec^enia wykonsnia stel-
Blbbw i Malbork, “-,5^»^ Sile rosnących zadań, sejrno-
». swoje bazy remontowe.^. So. j wa kl)misja budownictwa
Nie ulega wątpliwości, ze pot, które domagaja się przy-1 j gospodarki komunalnej u- 
aby mogła nastąpić gene-ynanio lokalizacji aosiownie oa chw,1H, mereg dCZydera-
ralna poprawa w rytm.cz- 2aś jest' tów. dotyczących eksploa-
nej realizacji planu remon­
tów budynków mieszkal­
nych. musi ulec rozbudowie 
zaplecze techniczne przed­
siębiorstw remontowych.

Potrzeby związane z bu­
downictwem baz remonto­
wych i zaplecza magazyno- 
wo-warsztatowego wymaga­
ją w b. 5-latce w skali 
gdańskiego WZPGM nakła­
dów w wysokości 282,9 min 
złotych, w tym na budowę 
baz ADM i ZBM — 60,5

I półroczu wykonano robo-,11^0 zh Częściowa realiza- 
ty remontowe wartości 166,2j potrzeb umożliwia u-
mln zł, tj. zrealizowano 52 chwała Rady Ministrów nr 
proc. planu rocznego, w i 197, zgodnie z którą
tym remonty bieżące i kon­
serwacyjne stanowią war­
tość 68,4 min zł. Najwyż­
sze wykonanie planu notuje 
się w ZGM w Gniewie — 
79,2 proc., ZGM w Dzierz­
goniu —- 74,5 proc., ZGM 
w Rumi — 65 proc., w trój- 
mieście zaś najwyższy pro­
cent osiągnął w Gdańsku 
DZBM Południe — 57 proc.

Wykonanie planu I pół­
rocza wskazuje na to, że 
nakłady zarówno na remon­
ty bieżące jak i kapitalne 
będą w województwie gdań 
skim w tym roku w pełni 
wykorzystane. Plan remon­
tów kapitalnych budowni-

we Wrzeszczu, mimo inter- etwa mieszkaniowego prze-
wencji, od dwóch lat nie jest 
ujmowany w planach re­
montowych. W Gdańsku 
przy ul. Dobrej 2 m 9 prze­
rwano remont, a ściana, we­
dług czytelnika, grozi zawa­
leniem. We Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 104—106 
paprawy wymaga zagrzybia 
ły narożnik budynku, nie 
remontowanego od 1959 r.

Treść tych i wielu innych 
skarg, których liczba mno­
ży się, zwłaszcza w okresie 
jesiennym, na tle pozytyw­
nej informacji zjednoczenia 
wygląda dość rażąco. Czyż­
by skargi dotyczyły tylko 
sporadycznych niezałatwio- 
nych remontów i były spra­
wami wyjątkowymi? Tak

Encyklopedia ürza
PWN i Wydawnictwo Mor

widuje wyremontowanie w 
tym roku 1243 budynków. 
W I półroczu odebrano pro­
tokolarnie 493 budynki, tj. 
39,5 proc. oraz rozpoczęto i 
znacznie zaawansowano re­
monty w 342. Wynika z te­
go, że nie występuje tu za­
grożenie realizacji rocznego 
planu remontów.

NIEDOSTATKI 
NA ZAPLECZU

KAPITALNE i bieżące re 
monty budynków mie­
szkalnych były niedaw 

no tematem posiedzenia 
sejmowej komisji budowni

na budowę zaplecza uzyska­
ne środki wyniosą 81,8 min 
złotych, środki własne 38,1

fakt, że w roku bieżącym 
budowa baz i zapleczy prze 
biega bardziej prawidłowo. 
Przewiduje się też wyko­
rzystanie na ten cel ok. 33 
min zł.

WYKONAWCY
POSZUKIWANI

IMO wykonania planu 
remontu budynków 
mieszkalnych w I pół 

roczu br.. nie brak trudno­
ści, z którymi przedsiębior­
stwa remontowe muszą bo­
rykać sie na co dzień. Przy 
wykonywaniu remontów bie 
żących występują one mi­
nimalnie. ostrzej zaś przy 
remontach kapitalnych, 
głównie w robotach insta-

M

tacji i konserwacji urzą­
dzeń komunalnych. Postu­
lują one m. in. dalsze zwię- 
vkszenje nakładów na remon 
ty kapitalne przy jednocze­
snym zapewnieniu warun­
ków dla pełnego wykorzy­
stania tych środków. Chodzi 
nrzede wszystkim o zagwa­
rantowanie wystarczającego 
zaopatrzenia materiałowego 
i o zabezpieczenie wyko- 
nastwa. Analizy wymagają 
również obowiązujące zasa­
dy Dlanowania. Chodzi o 
zniesienie ograniczeń w za 
trudnieniu dla jednostek go­
spodarki komunalnej, które 
wykonują remonty syste 
mcm gospodarczym.

Maria LENG

MIMI NIKOLOV7A — 
BUŁGARIA

Śpiewała od dziecka w 
chórach, potem w trio wo­
kalnym (w r. 1955 była z 
sofijskim chórem dziewczę­
cym na Światowym Festi­
walu Młodzieży i Studen­
tów w Warszawie).

Początkiem jej kariery 
piosenkarskiej stał sie w r. 
1958 przebój filmowy „Nie 
mówię ani słowa”, do któ­
rym z powodzeniem lansu­
je kilka innych piosenek 
Jest członkiem znanego ze­
społu „Studio Five Quin 
tet”, solistką „Jazz Focus 
65”, Wielkiej Orkiestry Bul 
garskjego Radia i Telewizji 
oraz sofijskiej orkiestry Va­
riete. Współpracuje z wy­
twórnia płyt „Baleanton”. 
a w latach 1965 i 1966 uzy­
skuje pierwsze nagrody w

bułgarskich konkursach mu 
ryki lekkiej.
JANOS KOOS — WĘGRY

Ten oboista orkiestry bu­
dapeszteńskiego konserwa­
torium sparodiował raz w 
czasie galowego balu zna­
nego pieśniarza włoskiego 
Torrianiego. To stało sie po 
czątkiem jego kariery pieś- 
niarskiei — otrzymał bo­
wiem zaraz propozycje wy­
stąpienia w wielkim progra 
mie świątecznym węgier­
skiej TV.

Ma w swym dorobku pio­
senki w trzech filmach fa­
bularnych. ponad 20 płyt. 
Dobrze znają go nasi te­
lewidzowie gdyż odwiedzał 
Polskę pięciokrotnie, po­
nadto występował w ZSRR,

RAWDĘ powiedziaw-j ta i drenażową pompą i z
szy, kiedy w wodzie 

" jest pełno ryb, to 
wystarczy byle przynęta ną 
zakrzywionej szpilce, uwią­
zanej końskim włosiem do 
sznurka — zawsze się coś 
tam złapie. Ale z tą obfito­
ścią ryo nie jest u nas za 
dobrze, przeciwnie, coraz go 
rzej. wobec czego sprzęt 
musi być coraz doskonalszy 
delikatniejszy i coraz atrak 
c.yj niej szy dla ryb. . tych 
ofiar wędkarskiej namięt­
ności.

W krajach gospodarczo 
rozwiniętych dawno już zre 
sztą odkryto, że ofiary tej 
szlachetnej pasji padają na 
obu końcach wędki. Nie 
tylko ryby. ale i wędkarze.- 
Ryby przypłacają to ży­
ciem. wędkarze haraczem w 
gotówce

Kiedyś zauważono, że tu­
rystyka może być żyłą zlo

Jeleniogórscy robotnicy
stoczniowcom gdańskim

,. . .. . , , Zakłady Produkcji Części | lanych w Jeleniej Górze
skie mają wspólnie vyyaae zamiennyCh Maszyn Budów podjęły w tym roku nową 
obszerną, tysiącstromcową1 
„Encyklopedię Morza”. To 
bardzo potrzebne dzieło ma 
się ukazać pod koniec przy­
szłego roku. Oby w wystar­
czającym nakładzie! (bzr)

W Domu Plastyka w 
Warszawie czynna jest 
wystawa grafiki wiet­
namskiej.

CAF — Sokołowski

produkcję specjalnych apa 
ratów bezpieczeństwa, prze­
znaczonych dla robotników, 
pracujących na dużych wy­
sokościach. Stocznia Gdań­
ska zamówiła w tych za­
kładach pięć takich apara­
tów, jednakże z uwagi na pe 
łen portfel zamówień mia­
ły być one dostarczone do­
piero w przyszłym roku. 
Stocznia Gdańska wystoso­
wała jednak do zakładów 
ponowną prośbę o przyśpie­
szenie realizacji zamówie­
nia.

I oto w tym tygodniu przy 
była do Gdańska delegacja 
jeleniogórskich zakładów,
przywożąc ze sobą 5 apara 
tów, wykonanych przez za­
łogę w czynie społecznym. 
Ten piękny gest robotników 
jeleniogórskich spotkał się 
z gorącą wdzięcznością sto­
czniowców. (czes)

Przestroga na czasie
| „Istnieje wiele sposo- 
j bów pływania, ale tylko 
j jeden utonięcia”.
f Satyryk radziecki — Emil 
i 2&ROCKI*

tego spostrzeżenia wyciąg­
nięto wnioski, w związku z 
czym w wielu krajach pow 
stały machiny przemysłu tu 
rystyeznego — od hotelar­
stwa poprzez sprzęt do pa­
miątkarstwa. Podobnie w 
wielu krajach zrodzły 
się przemysły wytwarzają-

ŻENUJĄCA WYSTAWA j na ich nie ma, choć trud- 
--IMO ówierćmilionowej r'° »rzyouścić, by od tego

N u nas rzeszy legal­
nych wędkarzy; mimo 

od lat zgłaszanych dezyde­
ratów, wytwórczość wędkar 
skiego sprzętu dopiero się 
z trudem zaczyna gramolić 
z powijaków. Nasze siły 
wytwórcze w tym zakresiece wszelakie utensylia węd . to dwig ' spóldzielnie kra_

karskie. Wprzęga się w t kowska i warszawska, po-robotę specjalistów, naukowi krywa1 25 _ 30 ent 
cow, technologów, ichtiolo- p0trzei> 
gów. psychologów. wiel-j
kich i drobnych wytwór-l Zerknijmy na wystawę
ców chałupników. Urucha-I reprezentacyjnego sklepu w
mia się wielki aparat rekla-j „Domu Wędkarza” w War- 
mowy. Mnóstwo ludzi me-j szawie, aby się zoriento-
dytuje tylko nad tym, co| wać, co się produkuje — co 
by tu nowego zapropono-J wcale jeszcze nie znaczy 
wać wędkarzowi. Coś do cze! że podobny asortyment moz 
go byłby najmocniej prze- na spotkać w sklepach
konany, że bez tego ani 
rusz. że mu to jest nie­
zbędne w wędkarskich wy­
prawach, a przede wszyst­
kim. że nawet na komplet­
nym bezrybiu to coś nieza­
wodnie pomoże mu złapać 
„taaaką” rybę.

ZA MIEDZĄ

NIE trzeba szukać dale­
kich przykładów zza 
oceanów, np. ze Sta­

nów Zjednoczonych, gdzie

miast wojewódzkich, nie 
mówiąc o powiatowych czy 
mniejszych.

Z żyłka nie jest źle. Go­
rzowska. choć nie jest 
szczytem szczytów, nie u- 
stępuje jednak średniej ja­
kości żyłce zagranicznej, by 
wają natomiast braki po 
szczególnych numerów (gru 
bości) i żyłki barwionej 
Ubogi jest repertuar spła-! sk:m 
wików, brak tych specjal-| 
nych do dalekich wyrzutów.

Bułgarii i Czechosłowacji. 
Nagradzany był na festiwa­
lach w Moskwie i Sofii.

LEONDA — USA 
Ta półkrwi Indianka z 

plemienia Cheerokee pocho
dzj z Północnej Karoliny.

importu mógł się zawalić 
nasz bilans handlowy. Re­
zultat jest taki, że brak 
kotwiczek i haczyków, a to 
co jest, to w ograniczonej 
numeracji, a jakościowo tar 
dęta — źle hartowane, nie­
ostre. niewykończone

W błystkach wahadło­
wych przybyło kilka no­
wych typów, trochę lepsze 
wykończenie, pokazały się 
błystki wirowe, raczej to­
porne i nie zawsze chcą wi 
rować; nieliczne woblery 
(imitacje rybek i innych ży­
wych orzynet). mówiąc krót 
ko, do niczego. A sztuczne 
muszki..,? Gorzki płacz i 
zgrzytanie zębów.

Brak też przyodziewku 
wędkarskiego. Nie chodzi o 
wędkarską „Modę Polską”, 
ale trudno znaleźć jakąś 
nieprzemakalną pelerynę 
czy płaszcz lub kurtkę z 
kapturem, albo lekkie gu­
mowe buty tzw. wodery — 
chyba, że się ma jakieś 
chody w rybołówstwie mor-

przy ogromnej różnorodno- Zaledwie kilka typów ko-| 
ści i wysokiej technice wy- łowrotków o ruchomej szpu
konania przedmiotów węd­
karskiego użytku potężna 
reklama potrafi wędkarzo­
wi wmówić palącą potrze­
bę przedmiotów rzekomo

li i to raczej lichej kon­
strukcji, Nędza w kolowrot

SYTY GŁODNEGO...

TAK to minorowo wy­
gada, choć jest mnó­
stwo potencjalnych na

Jest znakomitą wykonaw­
czynią stylu blues (często 
improwizuje opowieści o 
zwierzętach, które uwielbia) 
i piosenek rozrywkowych. 
Odbyła tournee po Francji 
i NRF. L.

---- «---- -

ZEct IrswEerćw 
przetwórni

Ostatnio w gdyńskim por­
cie rybackim nastąpił daw 
no nie notowany zlot dalmo 
rowskich trawlerów-prze- 
twórni. Przy nabrzeżach sto 
ją: „Auriga”. „Aries”, „Fe­
niks”, „Andromeda”. „Anti 
lia” i „Crater”, na którym 
przed paru dniami dokona­
no podniesienia bandery.

Część tych statków pow­
róciła właśnie z łowisk za­
chodnio - atlantyckich, a 
część ze stoczni, gdzie prze 
chodziły remont. M. L.

kach o szpuli stałej, cza- bywców i sporo potencjal- 
sem coś z importu, co zre- nych producentów towaru, 
sztą zaraz znika. Krajowej do którego nie trzeba ty-' 

niezastąpionych, a nieraz produkcji prawie nie widać. sięcy ton zasadniczych su-
wydumanych metoda ..pra- mimo, że ponoć od paru rowców, a do uzupełniają-
wą ręką do lewego ucha”, lat istnieje gotowy projekt cego importu nie trzeba 4’2 proc- produ CJ1
ani z Japonii wyróżniającej dobrego kołowrotka tego bonów dewizowych. Towa- ©‘ sławna firma Carl Zeiss 
się finezją i często artyz- typu. ru, o którego produkcji de-jw nrd wyprodukowała sztucz-
mem w wyrobie tego sprzę- batują od paru lat różne ko e “ okuł a rów “którego-

Czy wiecie że...
• W produkcji cynku Polska 

zajmuje siódme miejsce w świe

tu, zwłaszcza sztucznych 
przynęt.' Nie sięgajmy po 
przykłady aż na drugą pół­
kulę.

Wystarczy wyśeiublć czu­
bek nosa do najbliższych są 
siadów, do Czechosłowacji 
czy NRD, aby się przeko­
nać, że troska o dostarcze­
nie wędkarzowi dobrego i 
urozmaiconego sprzętu nie 
jest kapitalistycznym wy­
mysłem, przeciwnie, że tno 
że być wyrazem zrozumie­
nia, jakie znaczenie relak­
sowe ma wędkarskie hobby 
w budującym socjalizm spo 
łeczeństwie uprzemysłowio­
nym.

HACZYKOWE DNO misje z udziałem przedsta-jnadto jest o połowę lżejsze od

Trochę * tzw. wlci.u wędkarski«. zwif,zi^™.ineBo. .*..»««. «««*
galanterią - ciężar- ku- 0 ktor>’ ‘1 towar °d lat| • «».z rreo. produkcji prze-
ki aorafki rwłhiprp- uPorninał3 Się Wędkarze, myślowej Świata kapitalistycz-
Ki. agraiKi, poaoiera Bardzo niewielu może się *>ego pochodziło w roku 1964

kl, stalowe przypony, pu- | . nntrzebnp dro 7 kraiów wysoko rozwiniętych,
dełka, sadzyk;... Mizernie z , . ^ ^ p. . . |a tylko 10.8 proc. z krajów nie-
iakośria wedzisk hambuso- biaZgl Zza granicy — osobi-,rozwiniętyrh. podczas gdy lud-jakością wędzisk bambuso ście lub wyjeżdżają-k™iów rozwiniętych sta-
wych, słabo z klejonymi znaiomvch aibo w k>°wiła 32.5 proc., a krajów nie-
spinningowymi. pokazało się ".. Z„t?0,my.. . ? ^ K irozwmiętych 67,5 proc. ogółutroszeczkę ze szklanego misle- Wl«?kszosc ^est skaza-lludności świata kapitalistyczne-

na na łaskę, a raczej nie-,glk
włókna. łasko nrvzhawionveh ku-' * Na Węgrzech rozpocznie„ .. . - . s f, Pozbawionycn ku ,się vv tym roku produkcja ma.

Haczyk! — fundament pieckiej wyobraźni handlowjszyny do zbioru cebuli, która
wędkarstwa — to samo dno ców, producentów 1 ich w ciągu dnia roboczego doko-
tego zaopatrzenia. Prawda, opiekunów z wyższego szcze^n. ^vknn,1*łnr«®-sz?”«.Ai. ha*
że produkcja niełatwa i za- bla. Tak jak by wśród tych
ledwie kilka firm zdobyło łaskawców nie było wędka-
renomę światowrą. Kiedyś, rzy.
z dziesięć, piętnaście lat te- ... , ,,
mu sprowadzaliśmy bar- e. arzs
dzo dobre haczyki norwe- PrzeCiez s3 wszę zie.
$kie Mustad, teraz od daw- Bolesław RĄJKOWSKI

tzn. wykona pracę 50 osób.
® W Nrd skonstruowano 

kuchnię dla zakładów gastro­
nomicznych i stołówek wypo­
sażona w nadajnik fnl elektro­
magnetycznych o najwyższej 
częstotliwości, która to kuch­
nia w ciągu 3 minut ogrzewa 
mrożonki od temperatury —18 
stopni C do +70 stopni C.
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Turystyka Jest też usługą
~ 1 m " " i itm ■ i mus  -g-V""1" " ........................

W środku sezonu
eksmisja PTTK
Gdańskie władze miejskie gran płytowych RSP „Ze- 

szukając rozwiązania pro- garmiśirz”. W; pełni doce- 
blemu usług, starają się za- niamy potrzeby tego rodza- 
pewnić placówkom świad-, ju usług, ale czy koniecz- 
czącym tzw. usługi dla lud-' nie kosztem obsługi tury- 
oości, ą więc m. in. warsz-! stów? Poza tym .bardziej niż
tatom rzemieślniczym znoś 
ne warunki pracy. Natural­
nie na pierwszy plan wy­
bija się tu sprawa nadzwy-

wątpliwe wydaje' się loka­
lizowanie bądź co bądź 
„głośnego” punktu usługo­
wego w zabytkowym obiek-

Pokaz i degustacja
dla handlowców-detalistów

czaj trudna — wyszukaniej cle na głównym ciągu tury- 
odpowiednich lokali. Stąd; stycznym starego Gdańska, 
też być może niekiedy za-; Zresztą, jak nam oś- 
padają decyzje, których* wiadczył wicepraewodniczą- 
słuszność wydaje się raczej cy WlCKFiT mgr Roman Bar 
Wątpliwa. j również i konserwator miej

~ , . . ski mą poważne zastrzeże-Ostatmo głośną jest spra-j nl * * lokalizacji tego 
Wą nakazu eksmisyjnego,! . , 65
jaki otrzyma! Ośrodek Ru-lrod2aiu »1«“ usługowego 
chu Turystycznego PTTK,
mający swą siedzibę w za­
bytkowej Bramie Wyżyn­
nej w Gdańsku. ORT zaj­
muje tam dwa niewielkie

11TCZORAJ * inicjatywy
” Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Hurtu Spożyw­
czego odbył się w Sopocie 
pokaz trzech rodzajów arty­
kułów spożywczych produk­
cji krajowej: win, galante­
rii czekoladowej i pieczy­
wa cukierniczego oraz kon­
serw rybnych. Pokaz przez 
naczony był dla przedsię­
biorstw handlu detalicznego, 
zaproszono więc nań kie­
rowników sklepów spożyw­
czych i owocowo-warzyw­
nych, kierowników lokali 
gastronomicznych itp.

Do współpracy w organi­
zacji pokazu dyrekcja 
WPHS zaprosiła swych główw Bramie -Wyżynąifcj i P°'|nyCh dostawców wspomnia 

p.era pozostaw enfe na <faw, nvch arlykul6Wj mfinowi.
nym miejscu ORT PTTK. j cje Bogatyńskie Zakłady 

Mozę więc zdąży się jesz-i Winiarskie, Gdańskie Zakła
cze zapobiec chyba nieprze­
myślanej do końca decyzji?pomieszczenia parterowe po jjagrania płytowe są na 

obu stronach bramy (łącz-l ^ .
PTTK ma peWno P°*rze8jnj* usI«Są, ale 

. czy trzeba je lokalizować w 
p mie^z eksponowanym miej-

nie 54 m kw.). 
opróżnić jedno z 
czeń (większe) do 12 bm., 
a więc w pełni sezonu tury­
stycznego.

Ośrodek Ruchu Turystycz­
nego, zajmujący powyższe 
pomieszczenie od 10 lat, ob-/ 
sługuje łącznie ok. 1,5 mln| 
turystów rocznie. Przez dwa 
zajmowane przez ORT po­
koiki przewija się codzien­
nie setki interesantów, tu 
też mieści się dyspozycja 
przewodników obsługują­
cych wycieczki. Miejskie 
władze lokalowe mają za­
miar przeznaczyć odebrany 
PTTK lokal na punkt na-

Kto Ją widział?
16 maja br. wyszła z domu 

i dotychczas nie wróciła BER­
NADETA BISTR AM z domu 
Koszałka, córka Leona ł Tere­
sy z domu Wenta, urodzona 
12. KII. 1946 r. w Zakrzewie 
(pow. Wejherowo), zamieszkała

scu?

dy Spożywcze Przemysłu 
Terenowego oraz Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Leśnej Pro 
dukcji Niedrzewnej „Las”.

Co skłoniło organizato­
rów do wzmożonej reklamy 
win krajowych? Obserwuje

w Łęczycach (powiat Lębork). 
Rysopis zaginionej: wzrost ok. 
169 cm, postać wysmukła, wło­
sy ciemno-błond krótko strzy­
żone, twarz owalna, cera jas­
na* czoło wysokie, oczy nie­
bieskie, nos średni prosty, uszy 
odstające, uzębienie pełne, bia 
!e, znaków szczególnych nie 
posiada.

Ubrana była w płaszcz z zie­
lonego rypsu, niebieski sweter 
« zamkiem błyskawicznym na
Slecach, spódnice zieloną, pół- 

Uty ciemno-zielone na gumo­
wych spodach. Stan garderoby 

dobry.
Osoby, mogące udzielić ja­

kichkolwiek informacji o zagi­
nionej, względnie o miejscu 
if i pobytu proszone są o zgło­
szenie się w KP MO w Lę­
borku lub KW MO w Gdań­
sku (teł. 31-62-21, wewn. 157) 
względnie w najbliższej jed­
nostce MO.

Kłamstwo ma krótkie nogi
Złożenie nieprawdziwych 

oświadczeń zarówno w do­
chodzeniu, jak i w śledz­
twie, przed sądem, władzą 
administracyjną, czy nawet 
dyscyplinarną — nazywa się 
fałszywym zeznaniem. Prze­
stępstwo popełnione przez 
złożenie fałszywych zeznań 
godzi w dobro wymiaru 
sprawiedliwości i dlatego 
jest karalne, choćby spraw­
ca tylko w części zeznał 
nieprawdę. Bez znaczenia 
jest również fakt, czy zez­
nania te miały wpływ na 
wyrokowanie, czy też nie.

Wystarcza samo złożenie 
nieprawdziwych zeznań, 
bądź zatajenie prawdy, czy­
li nie ujawnienie okolicz­
ności wiadomych zeznające­
mu. Za tego rodzaju prze­
stępstwo kodeks karny prze 
widuje w art. 140 § 1 karę 
więzienia do lat 5 lub a- 
resztu. Warunkiem karalnoś 
ci jest jednak uprzedzenie 
zeznającego przed sądem 
lub inną władzą (np. MO) o 
odpowiedzialności karnej za 
fałszywe zeznania.

Ryszard N. spotkał na 
ulicy kolegę, Gerarda K. 
Na ul. Elbląskiej spostrzegli 
zaparkowany samochód o- 
sobowy. Gerard K. podszedł 
do samochodu i wyrwał z 
niego antenę. Zauważył to 
jednak właściciel wozu i 
zażądał zwrotu anteny. Wte 
dy Gerard K. uderzył go 
i zbiegł. Po chwili jednak 
wrócił i ze złością wybił ka­
mieniem przednią szybę w 
samochodzie. Tym razem 
miał pecha — został za­
trzymany przez MO. Zatrzy 
many również Ryszard N. 
zeznał, jako świadek zajścia, 
uprzedzony o odpowiedzial­
ności za fałszywe zeznania

— iż widział jak Gerard K. 
wyrwał antenę z samocho­
du, uderzył właściciela, a 
następnie wybił szybę.

Na rozprawie jednakże, w 
której oskarżonym był Ge­
rard K., świadek Ryszard 
N. nieoczekiwanie zaprze­
czył prawdziwości zeznań 
złożonych w dochodzeniu i 
oświadczył przed sądem, że 
w sprawie uszkodzenia sa­
mochodu nic nie wie. W 
dochodzeniu obciążył Ge­
rarda K., bo się z nim po­
gniewał...

Świadkowie zajścia* właści­
ciel wozu T. M. oraz współpa­
sażerowie w, M. i A. P., oś­
wiadczyli jednak, że Ryszard 
NT. znajdował się wówczas w 
towarzystwie sprawcy przestęp­
stwa Gerarda K., a więc całe 
zajście widział dokładnie. W 
tym stanie rzeczy Prokuratura 
Powiatowa dla miasta Gdańska 
wszczęła odrębne postępowanie 
i wniosła dodatkowo akt oskar­
żenia przeciwko Ryszardowi N. 
za fałszywe zeznania.'

Podczas rozprawy przed 
Sądem Powiatowym w 
Gdańsku, której przewodni­
czyła sędzia H. Zielińska po 
twierdziły się zeznania 
trzech pasażerów samocho­
du, a oskarżony przyznał się 
do winy. Ryszard N. skaza­
ny został za fałszywe zez­
nania na 8 miesięcy więzie­
nia. Sąd uwzględnił jednak 
okoliczności łagodzące, prze 
mawiające na korzyść oskar 
żonego, i na zasadzie art. 61 
kk zawiesił wykonanie kai'y 
na okres 4 lat.

Kłamstwo ma krótkie no­
gi, a oliwa zawsze na 
wierzch wypływa ■— mówią 
stare przysłowia ludowe...

Ot.

się np. w Sopocie znaczny 
spadek sprzedaży win owo­
cowych krajowych (z danych 
za I półrocze br. wynika, 
że spadek ten wynosi około 
30 proc.,) a jednocześnie 
w tym samym okresie wzro 
sło spożycie wódek zwyk­
łych i gatunkowych o ók. 
5 procent.

Oprócz tego nasi wytwór­
cy win czują się już na si­
łach, by konkurować — 
przynajmniej w odniesieniu 
do niektórych gatunków — z 
winami importowanymi, któ­
rych spożycie ma raczej ten 
dencje wzrostu. Ogółem na 
pokazie zaoferowano detali- 
stom 23 gatunki win krajo­
wych, z wyłączeniem — 
oczywiście win po kilkana­
ście złotych za butelkę, zna 
nych pod popularną nazwą 
sikaczy”.
Gdańskie Zakłady Prze­

mysłu Spożywczego obok 
wielu wyrobów cukierni­
czych pokazały 10 asorty­
mentów konserw rybnych. 
Nie było to w zasadzie nic 
rewelacyjnego, ani nowego, 
natomiast ciekawe są zapo­
wiedzi nowości rynkowych 
złożone przez przedstawi­
ciela tego przedsiębiorstwa.

Piętą Achillesową GZSPT 
były dotychczas opakowania 
wyrobów: niezbyt estetycz­
ne, nieatrakcyjne gubiły nie 
jako walory produktów mo­
gących śmiało konkurować 
z wyrobami np. „Bałtyku” 
czy „22 L’pca”. Ale Gdań­
skie Zakłady Spożywcze 
przygotowują już nowe wzo 
ry opakowań, które na pew 
na podniosą atrakcyjność 
tamtejszych wyrobów.

W dziale produkcji kon­
serw rybnych zakłady prze 
stawiają się na produkcję 
konserw turystycznych: 
wzbogaci się asortyment 
wyrobów, będą one też przy

,,M A GIA
humoru i piosenki“
Znany literat 1 satyryk Józef 

Prutkowski zgłosił swój udział 
w wielkiej imprezie rozrywko­
wej „Magia humoru i piosen­
ki”. Impreza odbędzie się tyl­
ko cztery razy w sali Teatru 
Letniego w Sopocie, ul. Bieru­
ta 71, w dniach od 12 do 15 
bm, o godz. 19.

Wykonawcy: Fryderyka Elka- 
na, Bożena Grabowska, Halina 
Kunicka, Irena Jarocka, Zdzi­
sława Sośnicka, Maria Woro- 
niecka, Adam Augustyn, An­
drzej Bychowski, Janusz Kiesz- 
czyński, Janusz Ślęzak, Czesław 
Szewczyk. Gra i akompaniuje 
grupa instrumentalno-wokalna 
„HELIOSI”. Zapowiada Cze­
sław Szewczyk.

Tidpmkbż f&hkcii
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Kłopoty Pana J. Tarkow­
skiego... rozwiąże sopocka 
WAIA (tel. 51-22-25, Sopot, 
ul. Chopina 41/43). Dyr. Zyg 
munt Wiśniewski oczekuje 
Pana, aby wymienić sprze­
dany przez „Orbis” „roz­
strzelony” karnet na stałe 
miejsca. Życzymy miłych 
wrażeń na Sopockim Festi­
walu Piosenki.

lang., od 12 1., g. 10, s „Moc-

SOPOT, Molo — muszla kon­
certowa, Program rozrywkowy, 
g. 17.30. GDYNIA, Teatr Mu­
zyczny, „Wesoła wojna”, godz.

•GDANSK — „Leningrad” — 
„Dzwonnik z Notre Dame” — 
fr., od 16 1., g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. „Kameralne”, „Ty­
grys lubi świeże mięso”, fr., 
ófl 16 1., 16, 18; „Sami na
Wyspie”, jug., od 14 1., g. 20. 
„Kosmos”, „Dzieci Don Kicho­
ta”, radź., od 12 1., g. 16» 18, 
30. „Zorza”, „Krzyżacy”, poi., 
od 12 1. g. 16, 19. „Piast” — 
„Czarny dzień w Black Rock”, 
USA. od 16 1., godz. 17.45. 20. 
„Drukarz”, „Kupiłem tatę” — 
radź., od 12 1., g. 17. 19. >,Mo- 
tiawai”, „W kraju Komanczów” 
USA, od 16 L, g. 15.30. 18, 20.15. 
„Przyjaźń”, „Trzej muszkiete­
rowie”, I s., fr., od 16 1., g. 
17. 20. „Gedania” — remont.
„Wrzos”, „Chcemy się bawić”,

Druk, Prasowe Zakłady Graficz 
ne RS W „Prasa” Zam. 1064. Z-4.

g. 16, 18, 20. „Włókniarz” — 
„Ściana Czarownic”, poi., od 
14 1„ g. 20. „Żak”, „Pociągi 
pod ścisłym nadzorem”, czes., 
od 18 1., g. 16.30, 18.30, 20.30.

WRZESZCZ „Bajka”, „Wee­
kend w Zuydcoote”. fr., od 16 
lat, g. 12.30, 17.30, 20; „Przyby­
cie Tytanów”, wł.. od 11 lat, 
g. 10, 15. „Znicz”, „Rzeka Czer 
wona”, USA. od 14 1., godz.
15.30, 18, 20.30. „Tramwajarz”,
„Długie łodzie Wikingów” ang., 
od 14 1., g. 15. 17.30, 20. „Zawi­
sza”. „Wyspa tajemnicza” ang., 
od 11 1., g. 17; „Małżeństwo z 
rozsądku”, poi., od 16 lat, g. 
19.15.

OLIWA „Delfin”, „Bicz Bo­
ży”, poi., od 14 1., godz. IG, 
18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Osiodłać 
wiatr”, USA. od 14 1„ godz. 11,
13.30, 16. 18.30 , 21. „Bałtyk” —
„Tomcio Paluch”. USA, od 7 
lat, g. 15.30; „Darling” ang., od 
18 1., g. 17.45, 20.15. „Letnie”,
„Małżeństwo no włosku”, wł., 
od 16 1., g. 20.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Osio­
dłać wiatr”, USA, od 14 1, g. 
14, 16, 18, 20. „Goplana”, „Win­
netou”, ii s., jug., od 11 i., g. 
10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Dialog”, węg., od 16 1., 

£• 15, 17.30, 20. „Neptun” —
„Twarz zbiega”, USA, od 141.,
e. 16, 18, 20. „Marynarz”, „Ko­
chajmy Syrenki”, ool., od 141..
g. 18, 20. „Fala”, „Wyprawa

siedmiu złodziei”. USA. od 14 
lat, g. 16, 18, 20. „Promień” — 
„200 mil do domu”. USA, od 
7 1., g. 15.30; „Żołnierki”, wł., 
od 18 1.. g. 17.45. 20. „Jagienka” 
„Gamoń”, fr., od 14 1., godz. 
18, 20.15. „Klubowe”, „Ko­
chankowie z Marony”, polski, 
od 18 1.. g. 17.45, 20. „Mimoza”, 
„Mandrin”, fr., od 11 1., godz. 
10, 12.15; „Gdzie jest trzeci
król?”, poi., od 14 I.. g. 16, 
18, 20. „Mewa”, „Dwaj z Tek­
sasu”. USA. od 11 1., godz. 19. 
„Iskra” niecz,

RUMIA „Aurora”, „Bicz Bo­
ży”, poi., od 14 1., god*. 18, 20.

na dzień 11 sierpnia 1967 r, 
PIĄTEK

LOKALNE:
16.15 „Młodzi 1 koń”, 16.30 Mu­

zyka operowa, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
„Spotkanie ze Szkocją" — cz. 
III, 17.25 Szczecińskie popołud­
nie.
OGÓLNOPOLSKIE;

10.05 Koncert muzyki poważ­
nej, 10.50 „Cichy Don” ode. 37 
powieści M. Szołochowa, 11.25 
Na różnych instrumentach, 
12.05 — Stan pogody, 11.25 
Kwadrans piosenek, 12.40 „Dwie

bitwy o Studzianki”, 14.00 Mm 
zyczna podróż do Italii, 14.45 
Soliści z orkiestrą, 15.30 Dla 
dzieci: „Przygoda, Jakiej nie 
było”, 16.05 „Felieton z dźwię­
kiem”, 18.45 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności, 19.30 Koncert 
symfoniczny, 20.02 Dyskusja li­
teracka (w przerwie koncertu), 
21.52 Ulubione melodie, 22.05 
„Meteor" — słuch, wg sztuki K. 
Irzykowskiego i H. Mahorta, 
22.50 Muzyka taneczna, 23.20 Me­
lodie na dobranoc, 23.50 Ostat­
nie wiadomości, 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny.

■Ma u , —
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na dzień 11 sierpnia 1967 r.

PIĄTEK
10.00 „Jak się młody Mosz- 

ty żenił” — film fab., prod, 
węgierskiej. 11.40 Przerwa. 15.55 
Program dnia. 16.00 Sprawo­
zdanie filmowe z meczu lekko­
atletycznego z Montrealu Ame­
ryka — Europa. 18.45 Teleferie. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 TV Kurier Mazowiec­
ki. 20.25 IV TV Festiwal Tea­
trów Dramatycznych „Otello” 
Williama Szekspira. Transmisja 
z Teatru Współczesnego w 
Szczecinie. 22.05 „10 minut re­
cenzji” — przed kamerę An­
drzej Drawicz. 22.20 Dziennik 
TV, 22.35 Program na Jutro*

gotowywane do aprzedaży 
w małych, poszukiwanych 
porcjach i opakowaniach. 
Ale nastąpi to dopiero w I 
kwartale przyszłego roku, 
na następny sezon turystycz 
ny.

Należy się spodziewać, że 
po wczorajszym pokazie 
wszystkie demonstrowane to 
wary znajdować się będą 
stale i w dostatecznych 
ilościach na sklepowych 
półkach. O to organizato­
rom głównie chodziło.

E.

Już futro 
Joanna Rawik
Już jutro (12 bm.) o godz. 18 

w sali koncertowej Grand Ho­
telu w Sopocie odbędzie się 
recital piosenek w wykonaniu 
piosenkarki JOANNY RAWIK.

Przypominamy, że w I-szej 
części imprezy wystąpi Te­
resa Czarnecka. Konferansjer­
kę prowadzi Aleksander Rowiń­
ski. Gra i akompaniuje Euge­
niusz Majchrzak.

Recital powtórzony będzie w 
Grand Hotelu w niedzielę i po­
niedziałek (13 i 14 bm.) o godz. 
19.30 oraz w sali Teatru Wiel­
kiego w Gdańsku przy Targu 
Węglowym w dniach 15 i 16 
bm. o godz. 19.

Znów posypały się skargi na ] Inowrocławia, od dwu tygodni 
nocne hałasy. Wczasowiczka i nie ma w tym sklepie wiola 
Warszawy ma zmarnowany ur- artykułów i to z rzędu podsta-

O tym 
warto
D ZIS

...o godz. 19, w klubie WDK 
w Gdańsku (ul. Korzenna 33) — 
„Mały książę” Antoine S’Saint- 
-Exuperi w wykonaniu aktorów 
Teatru „Wybrzeże”: T. Iżew-
skiej i A. Grąziewicza.

UWAGA!
Zjednoczony Związek Emery­

tów, Inwalidów i Rencistów w 
Gdańsku informuje swych 
członków, że wystawia i prze­
dłuża legitymacje WPK GG na 
ulgowe przejazdy. Dla rejonu 
Oliwa — Wrzeszcz — Brzeźno: 
w świetMcy PKPS przy ul. 
Śniadeckiego 13 do 31 bm. Dla 
pozostałego rejonu miasta rów­
nież do 31 bm. w biurze O/M 
Gdańsk (ul. Kalinowskiego 5/6) 
również do 31 bm. Legitymacje 
przedłuża się codziennie w 
godz. od 9 dp 13.

„SZCZEKAJĄCA WYSTAWA”
10 września w Sopocie na to­

rach Wyścigów Konnych odbę­
dzie się X jubileuszowa wysta­
wa psów rasowych. Organiza­
torzy przygotowują wiele atrak­
cji : okolicznościowy stempel
pocztowy z wizerunkiem psa 
(tylko w dniu imprezy od go­
dziny 8 do 17), pokaz tresury 
psów, medale dla zwycięzców 
z poszczególnych ras. Przyjmo­
wanie zgłoszeń psów do 15 bm.

iop przez psiaka, szczekającego 
prawie bez przerwy na podwó­
rzu domu przy ul. Grunwaldz­
kiej 44. Do psa, męczącego się 
na uwięzi (i do tego na krót­
kim sznurku) nie można mieć 
pretensji, ale jego właściciel aż 
się prosi o mandat za nieli­
czenie się z obowiązującą ciszą 
nocną.
• Wczasowicze z ul. Słowac­

kiego w Gdyni mają słuszne 
pretensje również do przyjezd­
nych dorosłych osób przebywa­
jących obecnie w szkole pod­
stawowej przy tejże ulicy. Noc­
ne spacery w pobliżu budynku 
szkolnego, późne powroty z 
imprez, czy zabaw odbywają 
się zawsze przy akompania­
mencie donośnych śpiewów, na­
woływań, wrzaskliwych roz­
mów. Goście gdyńskiej szkoły 
przy ul. Słowackiego zapomi­
nają, że nie znajdują się na 
odludziu...
• Z prośbą do dyrekcji WPK 

GG zwracają się nasi czytelni­
cy z ul. Śląskiej w Gdyni. 
Chodzi im o autobus 103 z nu­
merem bocznym 2.154. Przy 
skręcie ze Śląskiej na Witomiń- 
ską tenże autobus hamuje wy­
jątkowo hałaśliwie. Hamulec 
piszczy niemiłosiernie, zmusza­
jąc okolicznych mieszkańców 
do zamykania okien lub zaty­
kania uszu.
• Od tymczasowych miesz­

kańców Wrzeszcza i Gdyni co 
parę dni otrzymujemy uwagi 
na temat „popisów” maszyni­
stów pociągów dalekobieżnych 
(w pierwszym rzędzie towaro­
wych). Przeraźliwe gwizdy po­
ciągów zrywają na nogi wszy­
stkich lokatorów w budynkach 
położonych opodal torów kole­
jowych. Nie ulega kwestii, że 
takie nocne „koncerty” są czę­
sto uzasadnione, ale na pewno 
nie wszystkie, co można sądzić 
po miejscach, w których loko­
motywy zaczynają gwizdać. 
Warto, by władze kolejowe 
zainteresowały się tą sprawą...

Również do władz PKP adre­
sujemy sygnał p. Sabiny Urba­
niak z Rabki. Nasza czytelnicz­
ka zwraca uwagę na smołę ka­
piącą z wiaduktu przy ul. Czół 
gistów w kierunku Śląskiej. 
Smoła kapie na głowy prze­
chodzących pod wiaduktem, 
plami ubrania. W tej sprawie 
alarmowaliśmy Miejski Zarząd 
Drćg i Mostów, lecz okazało 
się, że właściwym adresatem 
jest PKP.

Prosimy o zbadanie przyczy­
ny przecieków i usunięcie nie­
przyjemnej „pułapki” na prze­
chodniów.
• Nagana należy się zaopa­

trzeniowcom, którzy mają pod 
swa pieczą sklep drogeryjny 
MI1D nr 35 w Sopocie, przy 
ul. Grunwaldzkiej. Jak nas in­
formuje pani Lena Iławska z

wowych w lecie artykułów dro 
geryjnych, jak np. kremy 1 
olejki do opalania. Z każdym 
dniem półki sklepowe Jeszcze 
bardziej pustoszeją, « sprze­
dawczynie bezradnie rozkłada­
ją ręce „Czekamy na towar, 
jeszcze nie przywieźli, spodzie­
wamy się każdej chwili...” — 
to stereotypowe odpowiedzi na 
reklamacje Jjientów. Czyżby W 
hurtowni panował okres urlo­
powy?

I dziś znów, Jak co dziefl* 
sygnały wczasowiczów i tury­
stów przyjmujemy pod nr teł. 
31-45-17 od godz. 10 do 12.

Przy Długim Targu
Wczoraj Przedsiębiorstwo 

Upowszechnienia Prasy fj 
Książki uruchomiło nową 
placówkę w Gdańsku przy 
Długim Targu. W uroczystoS 
ci otwarcia wziął udział 1 
sekretarz KM PZPR Jerzy 
Hajer i gospodarz miasta 
przewodniczący Prezydium 
MRN Tadeusz Bejm.

Jest to już drugi salon 
wydawniczy w Gdańsku 
(pierwszy był otwarty 5 lat 
temu przy ul. Długiej), w 
którym zgromadzono kil­
kadziesiąt tysięcy pocztó-

Wypadki
W Oliwie na ul. Piastowskiej 

„Star” nr rej. GK 7232 prowa 
dzony przez Eugeniusza. K. 
zderzył się z „Wołgą” nr rej. 
GA 3969 kierowaną przez Zeno­
na T. Obydwa samochody zo­
stały uszkodzone.

* * *
Na ul. Piwnej w Gdańsku 

kierowca „Nysy”, nr rej. GK 
6499 Henryk Kamiński zamie­
szkały przy ul. Grunwaldzkiej 
103 we Wrzeszczu spowodował 
zderzenie z motocyklem WSK 
nr rej. GA 4837 prowadzonym 
przez Grzegorza S. Kierowca 
„Nysy” prowadził swój pojazd 
będąc w stanie nietrzeźwym i 
zbiegł z miejsca wypadku.

■T\

wek, a w tej liczbie poś­
więconych jest Gdańskowi 
347 tematów. Ponadto salon 
prowadzi duży wybór re­
produkcji malarstwa zarów­
no światowego, jak i auto*< 
rów polskich. Ulokowanie 
nowej placówki przy głów­
nym szlaku turystycznym 
jest słuszne, a sprzedaż ka­
wy z ekspresu, co stanowi 
uboczną niejako działalność 
salonu pozwoli klienteli na 
mały relaks po trudach nu- 
rzącej turystyki.

Na zdjęciu: fragment saj 
łonu wydawniczego „Ruch” 
przy Długim Targu 
Gdańsku.

Fot. Wł. Nieżywińskf

Sralafo 33 szczerze
Echa wywiadu
T ICZNE listy napływają- anemic: oliwy, wrzeszczą, No- 
* wego portu.

Taki podział trójmiasta na 
zdaniem

Łf ce ostatnio do redak­
cji, świadczą o tym, że od­
powiedzi udzielone nam 
przez dyrektora WPK GG 
nie zadowoliły wszystkich 
czytelników. Zamieszczamy 
dziś fragmenty obszernego 
listu mgr Mieczysława Ję­
drzejaka, którego sugestie i 
opinie pokrywają się ze 
zdaniem wielu innych ko­
respondentów.

Jedną z wątpliwych kwe­
stii — pisze mgr Jędrzejak — 
jest nadal sprawa tzw. stref 
taryfowych, które rzekomo u- 
niemożliwiają wprowadzenie i 
kasowanie biletów autobuso­
wych normalnych w SAM-ach, 
ponieważ utrudniona jest kon­
trola. Podobnie, jak granica 
pierwszej strefy autobusu linii 
118 z Gdańska do Pruszcza Gd. 
przy pętli tramwajowej na O- 
runi; żadnego uzasadnienia nie 
mają granice stref w Gdyni 
przy ul. świętojańskiej vis a vis 
kina „Warszawa”, w połowie 
ulicy Władysława IV, czy też 
przy ul. Marchlewskiego na Wy 
sokości ulicy Energetyków.

Jeśli w Warszawie za złotów­
kę można przejechać tramwa­
jem wielokrotnie większą od­
ległość, jeśli za 6 zł można 
dojechać pociągiem elektrycz­
nym z Gdyni do Gdańska 
Stoczni, to trzyzłotowy bilet au 
tobusowy powinien wystarczyć, 
aby odbyć podróż z. jednego do 
drugiego końca Gdańska, lub 
Gdyni, a bilety 1,5-złotowe po­
winny wystarczyć na dojazd lu­
dzi a przedmieścia do śródmitś 
cia. Uzasadnione byłoby oddzie­
lenie granicami stref taryfo­
wych poszczególnych miast trój 
miasta, a więc Gdyni, Sopotu, 
Gdańska i f wentualnię jego

strefy taryfowe 
autora listu — ułatwiłby 
kontrolę w autobusach sa­
moobsługowych, naturalnie 
bilety musiałyby być od­
powiednio znaczone.

Druga sprawa to brak 
normalnych jednoprzejazdo- 
wych biletów autobusowych 
w kioskach „Ruchu” unie­
możliwia korzystanie z auto 
busów samoobsługowych pa 
sażerom, nie posiadającym 
biletów miesięcznych. czy 
abonamentów, i naraża na 
straty samo przedsiębior­
stwo komunikacyjne, na de­
ficytowe kursy.

Inny problem: okradanie 
z czasu pasażerów.

„Sam odczułem to kilkakrot­
nie na własnej skórze — pi­
sze nasz czytelnik — chcąc do­
stać się z śródmieścia Gdyni 
do górnego Obłuża. Jedynym 
środkiem lokomocji jest auto­
bus linii 125, parę razy mu­
siałem czekać ponad 35, a na­
wet 70 minut na autobus, by 
wreszcie pieszo piąć się pod
górę do Obłuża. Przyczyna pro 
sta: dwa kolejne, jedyne w 
tym kierunku autobusy, przy­
bywające w przerwach co
35 minut, były samoobsługowe. 
Nie mogłem do nich wsiąść, bo 
nie miałem abonamentu.

Autobusy samoobsługowe są 
przede wszystkim zmorą dla
mieszkańców przedmieść, któ­
rzy korzystają z komunikacji 
miejskiej nie tylko w celu do­
jazdu do pracy i powrotu z 
pracy. Jadą częstokroć do
śródmieścia na zakupy, do ki­
na, na imprezy rozrywkowe. Ma 
łą częstotliwość «ittobusćw tą.

czących śródmieście Gdyni V 
przedmieściami, nieregularność 
ich kursów, segregacja pasaże­
rów w autobusach samoobsłu­
gowych i zbyt wygórowane ce­
ny biletów, niestety, coraz bar­
dziej oddalają mieszkańców pe­
ryferii od reprezentacyjnego 
śródmieścia”.

Jeśli zaś chodzi o sto­
sunek pracowników WPK 
GG do pasażerów — zda­
niem autora listu — nie 
można go uogólniać.

Kierowcy z zasady są ma­
łomówni z racji swojej funk 
cji, lecz większość z nich 
jest jednak chyba uprzej­
ma, a ci opryskliwi i aro­
ganccy są raczej mniejszoś­
cią. Panie konduktorki, sta­
nowiące przewagę liczbo­
wą nad konduktorami, też 
są chyba częściej uprzej­
me, wyrozumiałe, a czasem 
nawet cierpliwe, bo nie 
wszyscy pasażerowie, nie­
stety, zachowują się właś­
ciwie.

Reasumując echa niedziel 
nego wywiadu w pierwszym 
rzędzie powinno się przeana 
lizować wcale nie nowy 
problem stref.

Trzeba też uregulować 
sprawę sprzedaży ^biletów je 
dnoprzejazdowych* autobus« 
wych. Powinny one znajdo^ 
wać się w każdym kiosku 
„Ruchu”, a w peryferyjnych 
dzielnicach można by sko­
rzystać z pomocy handlu 
(ponieważ np. w Kamien­
nym Potoku — dużej dziel­
nicy mieszkaniowej — jest 
tylko jeden kiosk „Ruchu”},


